
Dziś: Najświeższe wiadomości olimpijskie 
Dziś 10 stron CeDa D'lJmera lO ~ 

Co dzleD.Il 8 pl.mo Darodowe 1 katolickie 
Nr. 183 r.; Rok 66 Sobota, dnia 8 sierpnia 1936 

• • • 

ił, nI Dl w a a l~ I ar[~ ~nl! -Ko,muni's1y'czny motłoch morduje, pali-i rabuJe - Pełne g'rozy sceli'y na ulicach miast 
'Czarna lista "w'rogów komunizmu" - Najwi'ęooj ofiar wś,ró'd zakonni'ków - Czterech 
.- ! ~ , N;iem'ców rozstrzelano - Powstańcy ściągają posiłki z M,arokka 

Wszyscy, którzy stawiają jakikol
wiek opór (:zynny lub słowny terorowi 
komunistycznemu, są natychmiast roz
strzelani lub dO-bijani. żywcem. Lud
ność miasta, które całkowicie jest opa
nowane przez komunistów, ucieka gro-
madnie z miasta w góry. Teror i rabu
nek cz~rwonych hord trwa w dalszym 
cią,gu. Wszędzie słychać głosy i modły 
aby jak najprędzej skol'lczyły się tortu
ry. Z wielką też niecierpliwością ocze
kuje ludnQść przybycia do miasta 
wojsk powstal'lczych. Wiadomości o ich 
zbliżaniu przyjęte zosiały przez mie
szkańców z pewną ulgą i nadzieja, na 
rychły koniec rządów sowieckich w 
M~ladze dodaje otuchy tej części lud
nOtści, która zdołała wytrwać w mie
ście. 

Klęska wojsk rządowych . , 

nie Qstrzeliwały pozycje rządowe. 
Główna kwatera wojskowa ostrzeliwa
na była równocześnie przez samoloty 
powstal'lcze. 

Lizbona. (PAT). Generał Queipo 
de Llano w przemówieniu wygłoszo
neril przez radjo, oświadczył, iż do
wódca wojsk powstal'tczych gen. Mola 
pracuje obecnie nad ostateczneJ1\ 
przygotowaniem swych woJsk 9.0 decy
duj~cego natal'cia. Wojska powstań
cze, które wyszły z Grenady do Malagi, 
,po krwawych walkach rozbiły oddzia
ły rządowe, zajmu.ią.c miejscowość 
Bracanna, gdzie zdGbyto bogate maga
zyny . wOjskowe. Straty po stronie 
wojsk rządowych wynoszą. 200 zabi
tych, Oddziały- shturmowe wojsk po
wl'!tańcz,\'ch, złożone z żołnierzy legji 
cudzoziemskiej, wynoszą obecnie C 000 
ludzi. 

I 

REJON WALK WKOŁO SARAGOSSY 
Miejscowości zajęte przez p(JW,§tańców wy. 
pisane są bialemi literami,a miej.,cowości, 
w których są wojska rządowe - czarnemi. 

P a ryż. (Tel. .wł.). Jak donoszą z 
Barcelony, rządy teroru w Barcelonie 
prz)rbrały znów na gwałtowności. Mi
licja rządowa, w której większa część 
rekrutuje się z pośród komunis~ó'Y, 
Występuje często czynnie przeciwkOt 
bezbronnej ludności. Wypadki raDun
ku i mordu są coraz czę,,;t~ze. Komu
niści wyzyskują. broń rożdaną., dla ce
lów osobistych, rabując kiedy tylko 
nadarzy się po temu okazja. Każdy o
porny jest natychmiast rozstrzelany. 
Najwięcej ofiar ostatnich dni rekrutu
je ~ię wśród zaknoników, zakonnic 
oraz ludzi materjalnie dobrze sytuo
wanych. Wiele osób pochowało się i 
od tygodnia już nie opuszcza swoich 
kryjówek. Szereg zakonników i zakon
nic oraz poważniejszych i znanych o
bywateli miasta schroniło się 1.1 przy.
jaciół, którzy nie szczędzą. im pomocy 
i opieki, mimo, że grozi wszystkim 
w razie ujawnienia tego bezwzględnie 
rozstrzelanie.' 

.p Pi,l" y};. , {ret. '>V,l.). , Jak donosi Ha- .,Diario de Lisboa" donosi. że woj-
• vas, 'p'róQY źaję"cia" przez wo.i~ka: rzą- ska' rządowę usilo\\ aly 'wczoraj oto

dowe miejscowości San Rafael na czyć lewe skr2~; dło , wojsk powstail
froncie pod Samos-ierrą nie dały dotąd czych, maszerują.crch na Madryt. 'Woj
pożądan~rch rezultatów. ska' rźądowe zostały rozbite, tracąc 600 
'. Wo.iska rządowe , w międzyczasie zabit.ych. W ręce ' wojsk powstańczych 
umocniły swo,ie poz~' cje pod Cer,cedil- wpadło kilkuset jeńców, dwa czołgi, 
JaJ gdzie oczekuje się dalszyćh posil- samoc};}ody Generał Gavalcmiti przy
kow z ~adrytu. Po otrzymaniu . no- był z oddziałem, złożonym z 35000 żoł
wych posiłków wo.iska rzadowe za-, nierr.y, tla front ,vojsk powstal1czych 
mierzają ponowić atak na St. Rafael. pod Madrytem. 

Havas donosi dalei. że w nocy na 
czwartek baterje po~stań~ze skutecz- Ciąg dalszy n'a stronie 2-giej. 

p a ryż. , (Tel. wł.) Jak donoszą. z 
Malagi, w mie'śde panuje teror i rabu
nek. Szereg ulic, i bloków płonie. Przez 

. ulice przeCiągaJą bandy marksistów i 
k~rnunistów, którzy mordują. i rabują. 
wszystko co im pod rc:kę przyjdzie, 
niszcząc przytem dobytek i bezcenQe 
dzieła sztuki i architektury. Podpa1o
no szereg gmachów' publicznych ' j sztu
ki, kościol'y itp. Gubernator miasta 
komunista wyraził w czasie przp.glądu 
sytuacji miasta swoje zadowolenie z 
dokonanego dzieła swych poddanych, 
II}ówl}~,c: ,,!est.em bardzo z ~ra,s źado-
wo]opy" " 

Wszystkie osoby, wrogie terror,owi 
i ko-munistom, wciągnięto na czarną li
stę. Szereg osób wyrwano z mieszka:ń 
i rozstrzelano be'z jakiegokolwiek sądu. 
W jedriym wypadku komuniści wtar
gnęli dQ mieszkania" pewnego ()f~cera" 
którego r9zst",zelano w ' o,czach jego 5-
letnie~o synka.. Chłopczyk został bfU-1 
t.alnie oderwany od ojca, któr,ego szyi 
trzymał ~,ię kurczowo i musi.'!,ł się pl"zy-
,lądać egzekucji swego ojca. . 

Niemieckłe okręty wojenne na wodach hiszpański'ch 

h ~ , 'T" • " 

Z naszego stanowiska 

Komunistyczne 
manewry w Grecji 

GEN. METAKSAS 

Z Grecji, komunikacyjnie odcięte:j 
..od reszty świata, brak szczegółowych 
wiadomości o charakterze i przebiegu 
nowych wstrzą.sów społeczno-politycz
nych. 

Ogłoszenie śtanu wojennego w ca
łyn;l kraju, oraz rozwiązanie parlamen
tu, wreszcie wyposażenie gen. Metak
sasa, wypróbowanego monarchisty, w 
rozs.zerzone uprawnienia wykonawcze 
,z polecenia króla Jerzego II - wskazu
ją. na poważny charakter wewnętrzne
go położenia Grecji. Gmachów publicz
nych, zakładów użyteczności publicz
nej, oraz szlaków komunikacji k9lejo
wej i samochodowej, pilnuje wojsko. 

Nadzwyczajne zarządzenia władz 
zostały wydane w odpowiedzi na strajk 
generalny, którego 'wybuch proklamo
wano na pun·kt północ z wtorku na 
środę· W 'uzasadnieniu do ogłoszone
go stanu wojennego powiedziano, że 
zawiesza go się nad krajem dla spara
liżowania zbrodniczej działalności wy
wrotowych żywiołów, zmierzają.cych dOt 
zmiany ustroju politycznego i społecz
nego państwa, rozprzężenia armji i wy:' 
wołania walk bratobójf!zych. Jako or
ganizatorzy przewrotu wskazani zosta
li wyraźnie komuniści. 

Również w tłumaczeniu rozwiąza
nia parlamentu znajduje się zwrot, że 
chodzilo o utrącenie zbyt wielkich 
wpływów partji komunistycznej. Ru
chliwość agentów Komint.ernu na tym 
odcinku musiała widocznie być bardzo 
wielka i skutec2!na, gdy:.ż podczas nie
dawnych wyborów komuniści wprowa
dzili jo parlamentu zaledwie 15 przed
stawicieli 'przy dalszym składzie izby: 
141. zwolen'ników Venizelosa i 144 an-
tyvenizelistów. . 

Komuniści greccy, pqsłuszn'i naka
zom wydanym na zeszłorocznym, je~ 
siennym kongresie Kominternu vi :Mo
skwie. clą,żyli od szeregu miesięc,y do 
stworzenia '"front.u ludowego" na w 'zór 
fr~ncuskiego i hiszpal'lskiego, oraz 
przygotowanego ostatnio w Bułgarji. 
Wre"zcie sprawy doszły tak daleko, że 
miało nastąpić połą.czenie socja:listycz
nych związków zawodowych ,ze skomu
ni,zowaną. konfecl :::~';->, 'j:: pracy. Założe
nie socjal - k omunisty cznego "frontu 
lp.d?wego" bylo prz.ewidziap,e na spe-



Strona! "ORĘDOWNIK, sonota:, ania S sIerpnia: 1936 E2S 
• 
cjalnym, na ten cel zwołanym kongre
sie. 

n - wych sa.molotów francuskich do Hi-
Od dnia dzisiejszego - nleza'einie od zd~ęć doStarcm~le- I s"'panji F1avas ogłasza dziś p6łurzę .. 

W ateIlskich kołach rządowych od
dawna zwracano uwagę na wywrotową 
działalność komunistów w wojsku. 
Kronika zasadzonych żołnierzy i agi
tatorów na izecz przewrotu komuni
stycznego w armji, była w minionych 
miesiącach bardzo obfita. Równolegle 
odbywała się propaganda wywrotowa 
w organizacjach społecznych. W'O'bec 
takiego stanu rzeczy i umysłów rząd 
króle Jerzego II zakazał odbycia so
cjal-komunistycznego kongresu. 

"ych nam przez naszego specjalnego wyslan.nlka -: ~a. d~we dortleslenieł ~e sześć san:olotóW, 
olsklej zdJę- pościgowych, które przylecIały z szczać będziemy naj świeższe, .jedyne w prasie p Villaconblay do Tuluzy,. były zam~ 

cia fotog .. aflczne z Olimpjady nadsyłane drogą lotniczq. wione przez rząd litewskI. ~It~a z& 
mówiła we Francji dwadzIeścIa s~ 
molotów pościgowych typu ,f7~.; 
Później rzą.d litewski cofnął Z~m?WI~ 
nie na typ ,,372" i dał zamówleme 'n.~ 
20 samolotów pośeigowych t~pu ,,510 , 
Sześć pierwszych samolotow, .. tY1?U: 

Sądne dni w Hiszpanii 
Ciąg da.lny ze strony l-szej. ~72" wykonanych na zam9w~eme, 

~~staio wysłanych do TulUII;Y dla. kon" 
troll. Wkrótce do Tuluzy przyleci pOJ 
zostałych 14: samolotó~. . .. Związki zawodowe z pod znaku dru

'giej i trzeciej Mi ędzynarodówki ogło
siły w O'dpowiedzi strajk generalny. 
Dla rozszerzenia podłoża politycznego 
na ekonomiczne, wciągnięto również w 
grę, jak donosi paryski "Temps", od
dawna dyskutowaną sprawę obowiąz
kowego arbitrażu państwa w wypadku 
konfliktów zarobkowych, wykluczaj4-
eym w praktyce swobodę strajków. 

B e r l i n. (P AT.) Lufthansll: k?- aprobatę Holandja i .C.zechosłow~cja. 
munikuje, że podjęła ko~un~kacJę Obecnie rząd francuskI Jest w poslada
lotniczę. z Madrytem. Codz.Ienme p?- niu mniej lub więcej wyraźnyc~, le.cz 
między Madrytem a MarsylJą kursuJ~ dodatnich opinij ze strony AnglJl, NIe: 
3 samoloty, ewakuuję.c~. obywate~l miec, ZSRR, Włoch, Belgji, Ho~andj~ I 
niemieckich w Hiszpan]l. Komum- Czechosłowacji. Oczekiwana Jest Je
kacja lotnicza z Barceloną wogóle szcze odpowiedź portugalska. Jedno
nie ulegała przerwie. cześhie dyplomacja francuska opraco

Z powyższego wymka, ze 20 ~mo 
lotów pościgowych typu ,,372 '. pd 
cofnięciu zamówienia przez. Llt~rę, 
stały się własnością fabryk.l. POJa
wienie się aparatów Vf T:ul.uzIe, w P?," 
bli~u granicy hiszpanskleJ, stało SI~ . 
źródłem pogłosek, iż pr~~znaczone są 
one obecnie dla HiszpanJ!. 

Przez ogłoszenie stanu wojennego 
strajk generalny został w zarodku stłu
miony. Nie zapobiegł jednak wybu
chowi krwawszych zajść Q charakterze 
lokalnym, opanowanych szybko przez 
władze państwowe. 

Utrącenie w porę niebezpieczeństwa 
przewrotu komunistycznego w Grecji, 
uchroni, miejmy nadzieję, słoneczną 
Helladę od krwawych przeżyć, jakie 
teraz wyniszczają Hiszpanję. 

Nie jest z pewnością przypadkiem, 
że atak komunizmu uderza równocze
śnie w dwóch punktach Morza Śród
ziemnego, na dwóch półwyspach. Pró
ba komunistyczna w Grecji wypadJa 
na chwilę, kiedy rosną niepowodzenia 
"frontu ludowego" w Hiszpanji. Reży
serja bolszewicka wybrała więc śpie
sznie drugi punkt w Europie na rozpa
lenie pożogi, aby przez to odciążyć "to
warzyszy" hiszpańskich i skłonić uwa
gę państw europejskich w nowym kie
runku. 

Komunistyczne manewry w Grecji 
siłą rzeczy musiałyby bowiem, w razie 
powodzenia, zaważyć na szali śród
ziemnomorskiego układu sił. 

Aresztują, wydalają, groi ..... 
M a d ryt. (PAT) W czotaj został 

aresztowany przez "milicję ludową" ~. 
komisarz generalny policji his~pan
skiej z czasów rządu Primo de RIve:y, 
Mariano Molina. Osadzono go w Wię-
zieniu wraz z synem. . ' . 

Dowódca rządowej bazy lotmczeJ w 
Barcelonie ponownie uprzedził do
wództwo powstańcze. na Maj~r~e, a~y 
zaraządziło ewakuaCję ludnosCl CyWIl
nej z miast, które zostaną bombard?
wane przez samoloty rz~.dowe: 'V raZIe 
niedolwnania ewakuaCJI, WOjska r~ą.
dwoe grożą rozstrzelaniem w~z~stklch 
oficerów powstańczych po zaJęclU. Ma
jorki przez wojska rządu madryck~ego. 

Z prowincji Majadoz donoszą, ze w 
bitwie pod Santa Olalla gwardja cywil
na przeszła na Etronę powstańców. . 

Codziennie publikowane są długIe 
listy oficerów, policjantów, gwardzi
stów cywilnych i ce.Jników, wydala
nych ze służ,by państwowej. 

Gen. Franco w Hiszpanji 
Londyn. (PAT) Reuter dOhosi z 

wiarogodnego źródła, że gen. Franco 
przybył z Marokka do Hiszpan)i, lecz 
miejsce jego pobyut otoc~one Je.st ta-----------I-______ ii jemnicą· 'V ciągu ostamch dm po-
wstańcy przetransportowali z Afryki 

Strajk głodowy 
w Pabjanic,ach? 

p a b J a n i c e.(Tel. wł.) W spra. 
wie żądań robotników strajkujących 

l na robotach miejskich wyjeżdża w dn. 
"1 bm. do Łodzi zarząd miejski. 

Robotnicy obstają przy swem sta· 
nowisku, stwierdzając, że w razie nie· 
uwzględnienia ich postUlatów, roz· 
poczną strajk itI od o wy. 

Straszna katastrofa 
samolotowa 

N o w y Jor k. (Tel. wł.) W pobli
żu portu lotniczego w Sto Louis wyda
rzyła się katastrofa lotnicza, w której 
zginęło osiem osób, oraz załoga. Sa
l'nolot pasażerski, kursujący na IiI" 
St. Louis i Chicago, runął z niestwier
dzonych dotąd przyczyn z 300 m wyso
kości na ziemię i spłonął. Wszyscy 
pasażerowie, w tern większa część kup
ców i przemysłowców z Chicago, oraz 
załoga ponieśli śmierć w płomieniach. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
.peej. chorób sk6r. wener' i moczopłciowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje9-1 ;l i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 13046 

do Hislpanji olcoło 8.000 żołnierzy. 

Nieznaczne strały powstańców 
P a l' y ż. (PAT) Z Burgos donoszą, 

że wed le obliczell dowództwa. półńO~
nej grupy po"vstailczej, straty P?wstań
ców na frontach północnych me prze
kraczają. 700 zabitych od początku 
walk. Wedle tychże obliczeń !!traty 
wojsk rządowych majł być dwukrot
ni~ wyższe. 

Gubernator wojskowy prowincji 
Leon komunikuje, że trybunał wojsko
wy skazał na śmierć trzech przywód
ców lewiCOWYCh w mieście Leon. Wy
rok wykonano. W Valladolid 1"ównież 
rozstrzelano jednego z przeciwników 
powstania wojskowego. 

Samoloty rządowe ponownie bom
bardowały wczoraj Valladolid, nie ~'!
rządzając większych strat. W poblIzu 
miejscowości Bonlu' (prow. Leon) od
dział powstańców stoczył bitwę z od
działem komunistycznym, zadają,c mu 
ciężkie straty. 

O nieingerencję 
P a ryż (PAT). Havas donosi z 

Rzymu, że rząd włoski w zas,adzie 
przyją.ł propozycję francuską w spra
wie niemieszania się w wewnętrzne 
sprawy hbzpalu'1kie. Rząd włoski po
stawił jednak kilka pytań. O ostatecz
nej decyzji minister spraw zagranicz
nych Ciano zawiadomi ustnie amba-
sadora Francji w Rzymie. 

Polacy we Fr.ancji M o s kwa. (Tel. wł.). Agencja so-
L i 11 B. (PAT). Rada porozumie- wiecka Tass podaje, że przedstawici~l 

waWCza zwiążków polskich we Fran- Francji Pavart zakomunikował komi
cji ogłasza sprawozdanie z dorocznej sarjatowi dla spraw zagranicznych, 
akcji zbiórki na oświatę, przeprowa- że Francja uważa za bardzo pożądane, 
dzonej w okresie od 1 maja do 15 aby zwią.zek sowiecki zastosował się 
czerwca b. r. Ogółem wpłynęło 115.115 do zasady niemieszania się w we
franków, które przeznaczono na zakup wnętrzne sprawy Hiszpanj~ oraz, aby 
podręczników imaterjałów szkO'lnych, przyłączył się do układ';1 mIędzy Fra~
oraz na organizację przedszkoli 0- cją, 'Wielką BrytanJQ., Włochaml, 
światy pozaszkolnej i t. p. I Neimcami, dotyCzącego tej sprawy. 
. Poza tem rada przekazała dnia 28 P a ryż. (I>AT) Havas donosi, że 
ub. m. organizacjom polskim :v Cze- rozmowy, przeprowadzone przez dyplo
chosłowa~ji kwotę 8.5ęO, franko w, ze- mację francuską z różnemi zaintereso
braną wsród wychodzcow na nbronę wanemi mocarstwami a zwłaszcza. z 
uciskanej ~n~ejszoś?i pols~{j~.i.w Cze- krajami europejskiemi, produkują.ce
~ha.ch. JeślI ~lę zwazy b. clęzkle poło- mi broń, w sprawie międzynarodaw&
~eDle. ~aterJal~~ .naszego wych?dz- zo układu o nieingerencji w sprawy 
twa. l Dl~pewnosc Jutra, to .P?wy~sze hiszpańskie, są. kontynuowane i do
akCje zbIórk~we t~m chl~~n.leJ śWI.a:d- prowadziły już do pewnych rezultatów, 
czą o pOCZUCIe soh~arno~.Cl I W~l'<:)bIe- rokująCYCh nadzieję na pomyBlne za
niu sl!?łecznem emIgraCjI polskIej we łatwietllie sprawy. 
Fra.ncJI. Tak więc zrana włoski minister 

CzytaJcie i abonUjcie 
. ' . -. .Jłustr&lIJ~~"l 

spraw ~granicznych hr. Clano zako
munikował .ambasadorowi Francji, że 
rząd włoski przyjmuje w zasa,dz1e pro
pozycję francuską.. Również wyra'ziły 

wuje praktyczne ramy zasady nieinge
rencji, na którą to podstawę mógłby 
się zgodzić wszystkie zainteresowane 
mocarstwa. Powyzsży tekst niezwłocz
nie po opracowaniu zos.tanie prz.esła~y 
odnośnym rządom. PrOjekt ten, Jak SIę 
wydaje, dotyczy wyłącznie zakazu 
wszelkich O'peracyj handlowych w za
kresie broni, amunicji, materjału wo
jennego, okrętów wojennych oraz 
wszelkiego rodzaju samo.Jot6w w obro
tach z Hiszpanją, Marokkiem hiszpań
sklem i wszelkiemi terytorjami, znaj
dującemi się pod władż~ hiszpańską. 

Rozstrzelani Niemcy 
B e r l i n. (Tel. wl.) Z Madrytu na

deszły tutaj wiadomości, potwierdza.
jące rozstrzelanie czterech obywateli 
niemieckich w Barcelonie. Niemcy u
siłowali przekroczyć granicę hiszpań
ską na którą udali się samochodem. 
W drodze zastrzymała ich straż mili
cji hiszpańskiej. W chwili, gdy samo
chód mijał dzielnicę podmiejską San 
Martin w Barcelohie. Jak twierdzi ko
komunikat niemiecki, Niemcy mieli 
prawidłowo wystawione i zaopatrzohe 
we wizy paszporty. Udawali się oni 
na kongres wypoczynku do Halhbut
ga. Po krótkiem przesłuchahiil wszy
scy czterej Niemcy zostali na mocy 
t. zw. lewicowego trybunału rewolu
cyjnego rozstrzelani. 

B e r 1 i n. (P AT.) Rząd Rzeszy zło
żył ponowny protest w Madrycie prze
ciwko traktowaniu obywat~1i nie

,mieckich w Hiszpanji. 

Półurzędowe demenłi 

P a ryż. (PAT.) W zwią.zku z po
lemiką w sprawie wysyłki wojsko· 

R z y m. (pAT.) Mussolini otrz~ .. 
maI depesze dziękezyn~e' od .,!chodz: 
ców zagranicznych w HIszpanJI, Ul;a 
towanych przez statki włoskie "Prm-

. • . Tn«rere" cipessa Marla' l " v'''' • 

Madrycki rząd VI opalach 
p a ryż. (Tel. wł.). Według neutra~ool 

nych obserwatorów wypadków hl" 
szpańskich sytuacja rządu madryc ... 
kiego jest niezwykle kryty.czna. We, 
wszystkich ważniejszych dśrodkacll 
pow~taję. miejscowe Sowiety,. ' opano~ 
wane całkowicie przez komunIStów. ~,~ 
Madrycie rząd traci coraz. ~a~zleJ 
swój autorytet. Według domesI.en ~a
djostacji s~wilskiej w MadrY~Ie lll!la-: 
ły zbuntować się dwa pułkI wOlsk 
technicznych. , 

100 tysięcy powsła'ńców 
na północy 

L o n d y n. (Tel. wł.). Według infor'" 
macH z Hi!'1zpanji, oddziały WOjskowe 
gen. Molo miały otrzymać rozkaz za
jęcia miejscowości 9wadarrama. be~ 
w2:ględu na wysokosć strat, pome~va7. 
miejEcowość ta posiada zasadm~ze 
znacr.enie dla zdobycia Madrytu. Slłx: 
powstańców na północn~.i Hiszpan] I 
obliczaję, n.a 100 tys, ludZI. 

"Nie chcę slużyc rzqdowi 
destrukcj i" 

W i e d e ń. (Tel. wł.). Poselstwo hJ"' 
5zpallslde "\" Wiedniu 'na. zapyt~nIe 
rządu madryckiego, ~zy ~gadza SIę z 
jego polityką, odpowledżlało ~dmow
nie. Poselstwo solidaryzowało Slę z ak
cją wojsk powstańczych. 

Bezwzgledna walka z kQmunizmem w 6re(jl 
Oświadczenie premjeJ"u "'I cta;ra ~ W G:recji spok6j 

A t en y. (PAT) Premjer grecki Me- do wywołania w kraju krwawej woj
taxa ogłoSiił odezwę do narodu, w któ- nY domowej. Rząd będzie działać szyb ... 
rej stwie~dza m. in.: Parlament, wy- ko i energicznie, celem podniesienia; 
brany w styczniu 1936 r., okazał się hie- dobrobytu społecznego i roztoczy opie
zdolnym do powołania rządu. Zrozu- kę nad biednymi. Każdy opór prze
miały to żywioły komunistyczne, które ciwko dziełu odrodzenia narodowego 
chciały z tej sytuacji wyciągnę,ć dla Grecji, zapoczątkowanemu przez rząd 
siebie korzyści. Ożywiona działalność obecny, będZie bezlitośnie tłumiony. 
komunistów, która posuwała się nawet A t e n y. PAT) Dzień wczorajszy 
do przygotowań zalllachu stanu, stwa- upłynął w Atenach zupełnie spokojnie. 
rzała groźne niebezpieczeństwo dla u- W całym kraju nie zanotowano rów
stroju społecznego. Wydarzenia, któ- nież żadnych incydentow. 
re odbyły się w maju w Salonikach, S a lon i k i. (PAT.) Zawinęły tu 
były do pewnego stopnia zapt>wiedzi~ zrana okrQty wojenne "I{onduriotls" 
zamachu stanu. AktywnOśĆ komum- i "Astos". 'Vładz~ mają zamiar are
stow wyrażała się m. in. w propagan- sztować deputowanych oraz wybitni~j..; 
dzie, prowadzonej wśród wojska w ko- szych działaczy komunistycznych 'Z 
szatach, gdzie rozrzuca.no wśr6d żoł- okręgu salonickiego. 
nierzy ulotki, nawołujące do wojny Dotychczas zaaresztowano polityka 
domo\vej. Zauważono rownież rozkła- lewicowegO' Gavrielidesa, oraz znanego 
dową. propagandę komunistycznę. w z republikaIlskich przekonań płk. Ba.
szkołach oraz wśród urzędników. An- kiNizisa, który brał udział w powsta ... 
typaństwowa działaltloś~ ~omunistów niu r~publikańskiem 'VI mal'cu ub. r.' 
wyzyskiwała kryzys gospoiiarezy kra- Dowództwo korpusu okręgu maee
ju, który w dużej częśoi jest wynikiem dOński~go wprowadziło een:turę de
poprzednich rzą.dów. pesz i rO'ZmÓW telefonicznych, zabro-

W obliczu niebe~ieczeństwa SPG-I 'tliłO' 2:gromadzeń ulicznych pomięd~y 
łecznei i narodowej katastrofy - rząd 12 w nocy a 4 rano oraz zapowiedziało 
zdecydował się zadać sta.nowezy cios repr~sj~ za rozpo\'Vszechnianie niepo
prą.dom wywrotowym, mnierzajQ.cym kOjących pogłosek. 

Zbyszko [yganlewi(l zginął w Hiszpanji 
B r u k s e l a. {PAT.} Przed wybu- wszystkiCh miast, w których walczył. 

chem rewolucji w Hiszpanji !\łynny I Od dwóch jednak tygO'dni po Cyganie
nasz zapaśnik Zbyszko Cyganiewicz wiczu zaginął wszelki ślad. Z Barc&
udał się tam dla rozegrania kilku lony, gdzie walczył on po raz ostatni, 
walk w Barcelonie Madrycie i na. "Wy- Polak udał się do Madrytu, a stamtąd 
spach balearskich,' które miały sta.no- miał wyjeChać na Majorkę. Jeden z 
wić zakończenie tournee po Europie, uciekinierów z Hiszpanji twierdził, że 
i w sierpniu Zbyszko zamierzał powr6- CyganiewiCz w dniu wybuchu tam 
cić do Ameryki. Przed swYm wy ja- wojny domowej znajdował się. w dro
zdem z Brukseli Zbyszko Cyganiewicz dze na wyspy Balearskie. Co się jed
umówił się z korespondenta.mi belgij- nu z nim stało, dotychczas niewia
sklm P. A. T., że będzie mu przysyłał domo. 
o sobie wiadomości, co zresztą. robił ze 



.Num~l' 183 .... ORĘDOWNIK, sonota, ania 8 sierpnia 1936 strona! • 

Czy nie za mało: 100 tysięcy roczn~e? 
"Polska. Informacja. Polityczna",. szarami jeszcze dysponują, oraz na te

agencja publicystyczna odzwierciedla- I renie międzynarodowym. Drogę do 
jąca poglądy naszego ministerstwa nowych terenów otworzyć powin!!)' 
spraw zagranicznych, ogłosiła nas tę- emigracji żydowskiej przedewszyst
pujący komunikat: kiem te kraje, które zainteresowane 

"Wobec aktualności, jakiej nabrały są w częściowem chociażby rozwiąza
W ostatnich czasach zagadnienia ży- niu zagadnienia żydowskiego, a które . 
'dowskie w opinji międzynarodowej" z tytułu swej roli w połityce świato
oczekiwać należy, że rozpoczynający wej oraz na zasadzie swego terytorjal
się wkrótce w Genewie światowy kon- nego stanu posiadania mogłyby przy
gres żydowski wywoła szerszą dysku- czynić się skutecznie do skierowania 
sję w sprawach, które z natury rzeczy problemu na tory rozwiązania prak
interesować muszą społeczeństwo pol- tycznego." 
skie, goszczące na obszarach swego 
pal'lstwa najIiczniejsze po Stanach 
Zjednoczonych 3.5 miljonowe skupisko 
ludności żydowskiej. 

Problem żydowski, zarówno w Pol
sce, jak i w szeregu innych państw, 
związany jest ze strukturą społeczno
zawodową lu dności żydowskiej - jest 

'. więc zagadnieniem gospodarczl~m i 
. ludnościowem - i na tej tylko pła
szczyźnie może być racjonalnie roz
wiązany. 

Polska jest krajem relatywnie prze
ludnionym. Obok przeludnienia wsi 
mamy problem wadliwej struktury 
rzemiosła i handlu, z nadmiarem nie
zdrowych \varsztatów drobny.~h . Z 
handlu i pośrednictwa zaś czerpie 40 
proc.' Zydów w Polsce swe utrzyma
nie. Bardzo wiełki jest pozatem nie
wątpliwie odsetek ludności ży.dowskiej 
w wolnych zawodach. Jeżeli dodać do 
tego zbyt wysoki odsetek zawodowo 
biernych wśród Zydów, to jasne jest, 
że przeżywany od kilku lat kryzys 
ekonomiczny, który z natury rzeczy 
Uderzył w pierwszej linji w warstwy 
społeczne, pozbawione zdrowych pod
staw ekonomicznych, dotknać musiał 
specjalnie boleśnie ludność żydowską, 
wśród której jeden miljon - wg. opi
nji autorów żydowskich - nie posiada 
zdrowych podstaw ekonomi ·::znych 
egzystencji. 

Jako kraj, nie posiadający kapitału, 
Polska szukać musi częściowo cho
ciażby rozwiązania swych pl'Oblema
tów ludnościo\y~T ch drogą wzmożenia 

. emigracji. Zasada ta, ważna .jla pro
blemu ludnościowego Polski w całości, 
odnosi się tem samem również do ży
do\nkie'l;o problemu ludnoś::i ·)wego. 

Społeczeństwo żydowskie w Polsce 
zdaje sobie całkowicie sprawQ z ko
nieczności wzmożenia emigracji ży
dowskiej. Autorowie żydowscy obli
czają, że dla rozwiązania zagarlnienia 
żydowskiego w Polsce liczba emigran-

* Sugestje półoficjalnego organu na-
szego min. spr. zagr., przeznaczone 
przedewszystkiem na stół obrad naj
bliższej światowej konferencji zy
dów w Genewie, są bądź co bądź zna
mienne dla tych kół w obozie rz~do
wym, które do niedawna nie tylko nie 
uznawały istnienia w Polsce kwestji 
żYdowskiej, ale czyniły wszystko 
by Żydów w Polsce bylo jak najWię
cej, albo raczej nie czyniły niczego. 
by zahamować masową imigrację do 
Polski Zydów z Niemiec, Rosji i t. d. 
Dzisiaj, kiedy Polacy w s vym kraju 
zaczynają się już poprostu dusić, 
"sanacja" przestawia zwrotnicę i, 
ubrawszy się w białe rękawiczki to
lerancji, subtelności i niedomówień , 
prosi grzecznie zydów międzynarodo-

w)"Ch, by się zajęli emigracją. z Pol· 
ski "okolo 100 tysięcy" .swych ziom
ków rocznie. Czy to me za mało, 
zważywszy wielką. rozrodczość żydo
stwa polskiego? 

Moglibyśmy naszemu min. SP!· 
zagr. wskazać na wicIe lepsze okazJe 
w niedalekiej przeszłości, kiedy za
łatwienie na płaszczyźnie międzyna
rodowej kwestji żydowskiej by.l~ 
znacznie realniejsze, niż w ChWIh 
obecnej. Ale te okazje niestety mi-
nęły. . ,_ 

Rzecz inna, czy konferencJa SWIa
towa Zydów w Genewie zajmie się 
na serjo kwest ją. masowej emigracji 
żydostwa z Polski. Większość zorga
nizowanego żydostwa polskiego kon
ferencję w Genewie bojkotuje, tak, że 
udział w niej delegatów z Polski bę
dzie minimalny i w swym skladzie 
bardzo jednostronny, bo nie obejmu
jący przedstawicieli właśnie tych naj
szerszych, mało- i średnio-kapitąJi
stycznych \varstw. Wiadomo - Zy
dom z Polski ciężko odejść. Trzeba 
b~dzie jeszcze wielkich wysiłków ze 
strony zorganizowanego narodu pol
skiego, aby ich do odejścia zmusić. 

Biuletyn powyższy przyszedł o 
mniejwięcej 10 lat za późno, ale przy
szedł.... A 10 lat razy] 00 tysiQcy rocz
nie = jeden miljon. Szkoda tych lat. 

. tów żydowskich powinna wynosić co
najmniej 100 tysięcy rocznie. Wybitny 
przedstawiciel społeczeństwa żydow
skiego w Palestynie, członek egzeku
tywy agencji żydowskiej, Izaak Gryn
baum, podkreślił niedawno w udzielo
nym przez niego WYWiadzie praso
wym, konieczność wzmożenia ~migra

Na przl?dmieściar!l Madrytu budujE' się już zasieki i ruwy strzeleckie. 

cji żydowskiej. 
Wzrost emigracji żydowskiej 'I. Pol

ski nie zależy jednak tylko od woli 
emigrantew. lecz zależy w pierwszej 
linji od dobrej woli krajów, posiada
jących dostatecznie miejsca dla wchło
nięcia emigrantów, czy to osadników, 
czy to rzemieślników i kupców. 

Nadzieje Zydów skierowane są, 
rzecz oczywista, w pierwszej Iinji ku 
Palestynie, jako ich siedzibie narodo
wej. Abstrahując jednak od obecnej 
sytuacji pol ityc7.l1ej w Palestyn ie, 
wzmożenie emigracji do Palestyny do 
rozmiarów, jakie dykto\Val~'b~T wzglę
dy ekonomiczne i populacyi.!:Le ludno
ści żYdo\"skiej w krajach pochorlzenia, 
WYdaję się mało prawdopodobne. Nie
zależnie od stosunkowo niewielkiego 
obszaru Palest~Tny, stwier(lzić należy, 
że dotychczasowa emi~Tacja 110 tego 
kraju wykar.uje relatywny nadmiar 
elementów drobnokapilnl istyc.l,nych, 
zamiast opierać się w większym stop
niu na elemencie robotniczym, stano
wiącym dla kraju młodego bardziej 
pożądany element pionierski. Akcja 
na rzecz wychodźców żydowskich z 

Zwolnienie dr. Mecha z Berezy 
War s z a w a. (Tel. w1.) We wto

rek 4 sierpnia został zwolniolly z 
miejsca odosobnienia w Berezie Kar
tuskiej, dr. Władysław Mech - wice
prezes krakowskiego zarządu okręgo
wego Stronnictwa Narodowego oraz 
prezes zarządu powiatowego Str. Nar. 
w Nowym Targu. 

Dr. Mech został wysIany do Berezy 
Kartuskiej wraz z członkiem zarządu 
okręgowego Str. Nar. z Krakowa, p. 
Franciszkiem Jelonkiewiczem natych
miast po wyprawie myślenickiej inż. 
DobosZ)'llSk i ego, jako swego rodzaju 
"zakładnik", w związku z oświadcze
niem p. premjera Składkowskiego, że 
będzie wysyłał do Berezy "prezesów, 
a nie parobków". Dr. Mech prZebywał 
w Berezie 6 tygodni. Obecnie po zwol
nieniu dr. Mecha, pozostaje je<;zcze w 
Berezie p. Franciszek Jelonkiewicz, 

który powaZllle niedomaga na serce 
i nerki. 

Dr. Mech przejeżdżał w środę przez 
'tVarszawę, udając się bezpośrednio do 
swej matki, żony i dzieci, zamieszka
łych stale w Nowym Targu, gdde jest 
popularnym i kochanym przez 1!órali 
dzialaczem narodowym i lekarzem. 

Jak mogliśmy w ciągu godzinnej 
rozmowy przed odejściem podągu 
stwierdzit, dr. Mech znajduje 2ię w 
doskonałym nastroju psychicznym. 
Naturalnie - zwykłą. Berezy koleją -
schudł. Dr. Mech był wywieziony do 
Berezy, będąC ciężko chory na kiszki. 

\V Berezie przebywa obecnie około 
270 komunistów. 

* Redakcja "Orędownika" w związku 
ze zwolnieniem dr. Mecha z Berezy 
wysłała pod jego adresem telegram. 

Żyd widział - Polacv nie! 
Niemiec uw;vdatniła sp~cjalnie powyż- Ballanie świadków tv sens.acyjnej sprawie Żydów H.1ehla 
sze tendepcJe, wypaczające do po\yne- i Icl.·o1.lJ<icza o s~piegostwo 
go stopl1la charakter Palestyny Jako I 
kraju młodego, typu raczej kolonjal- S i e r a d z, 6. 8. - 'tV głośnej spra- Bekiera, gdy wieźli na wozie sanita-
nego. wie p. Kazimierza Skrzypińskiego prze-I rjuszów niemieckich od strony Zapu-

Wobec ograniczonYCh możliwości w ciwko szpiegom-zdrajcom z czasów sty Małej i oddali ich w ręce ctrago
Palestynie, emigracja iyclowska poszu- okupacji niemieckiej, zydom Mehlowi nów rosyjskich w Sieradzu. 
kiwać musi nowych, malozaludnio- i Lekowiczowi, odbyło się dnia 4 bm. Drugi świadek, starszy przodownik 
nych terenów, istniejących niewątpli- w są,dzie grodzkim w Sieradzu prze- P. P. w Sieradzu, p. Malisz, zeznał na 
wie w krajach zamorskich. W kierun- słuchanie czterech świadków (3 ży- niekorzyść Żydów, udowadniając, że 
ku znalezienia nowych obszarów, obok dów, 1 Polak), powołanych przez s. o. dragoni rosyjscy, gdy pojmali część 
Palestyny, powinny więc pójść wysiłki kaliski na wniosek obrony ze strony sanitarjuszów niemieckich w Sieradzu, 
organizacyj żydowskich, reprezentują,- Żydów Mehla i Lekowicza. zapytali ich, gdzi~ reszta, na co ci dali 
eych interesy polityczne i gospodarcze Śwd. żyd Feder pod przysięgą. z.!l- odpowiedź, że w Zapuście. Wobec tego 
Żydów w krajach, które wolnemi ob- znawał, że widział Skrzypillskiego i dragoni pojechali po nich i zabrali ich. 
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Tern samem zostało obalone twier
dzenie Żyda Federa. 

Następni świadkowie, zydzi Król 
i Feinsteinowa, zeznali, że nic nie wie
dzą w tej sprawie, w której Mehl ich 
powołał, by świadczyli. . 

Oprócz tego p. Mali~z zaznac~ył, .z~ 
między sanitarjuszamI był rowme7J 
Polak z Ostrowa Wlkp., z zawodu Z&oi 
garmistrz. Gdyby on się ~głos~ł
oczywiście, o ile żyje - potwl~rdzIł?y! 
że Skrzypiński ani Bekier me mIeli 
nic wspólnego z wydaniem sanitarju
szy niemieckich. 

Jak nam wiadomo, mają być powo
łani jeszcze ze strony Zydów dwaj 
świadkowie z m. Łodzi i jeden ze Zd" 
Woli. Ze strony Skrzypińskiego róW
nież wystąpi jako główny świadek p .. 
Szulc z Wielunia, który wiózł na WOoi 
zie od strony Błaszek część sanitarj-u,.; 
szy, a druga część ich, jadąca drezyną.. 
spotkała się razem koło wsi Zapusty'1 
tak, że dostali się oni bezpośrednio 
w ręce dragonów rosyjskich, z czero 
ani Skrzypiński ani Bekier nic wspó1-
nego nie mieli. 

Charakterystyczne, gdy zapytał s~ 
dzja Federa, czem się trudni, ten od
powiedział, że jest kupcem. Na za~y
tanie, czy posiada patent, odpOWIe
dział, że .. . nie. A więc "kupcem" bez 
patentu. Jakżeby inaczej? - -. 

Ozork'ów wal,czy O polskośf 
handlu ° z o r k ó w, 6. 8. Dnia 22 ub.· m. 

odbyło się nadzwyczajne wa~ne zebra
nie Kupców i Przemysłowcow Polsko 
w Ozorkowie, poświęcone założeniu 
tak upragnionej i niezbędnej ~a tere
nie Ozorkowa HUrtoWlll Spozywczo..; 
I<:olonjalnej. 

Referat gospodarczy wygłosił kie
rownik wydziału gospodarczego S. N~ 
w Łodzi p. K. Pater, nawołując zebra-

- nych do bezwzględnej solidarnoś.~i ku
piectwa polskiego i zaznaczając, i71 
tylko wówczas kupiectwo pol<6kie sta
nie się niezawisłe, jeśli będzie włoda
rzyć samO. 

W dyskusji nad realizacją hurtow
ni wywiązał się problem jej finanso,.; 
wania. Zważywszy, że kupiectwo jest 
zbyt ubogie, a zadeklarowane udziały 
są zbyt małe i niewystarczające i że 
osoba, która nosiła się z zamiarem 
finansowania hurtowni, z przyczyn 
niewiadomych wycofała się, postano
wiono zatem zwrócić się do Związku 
Pol~kiego w Poznaniu i wydz. gospo
darczego w Łodzi,. cel em znalezienia 
kupca, klóryby tak niezbędną placów
kę, chOĆby na własne ryzyko sfinan
sował, a kupiectwo miejscowe udzieli 
bezwzględnego swego poparcia. 

N a tem zebranie zakOllczono. 
czono . 

Zwofnienie narodow·ców. 
R a d o m s k o, 6. 8. W sobotę, dn. 

l bm., zostali zwolnieni z'a kaucją z 
więzićnia w Piotrkowie Tryb. trzej 
młodzi narodowcy pp. Piątakiewicz 
i Białecki z Radomska, oraz p. Hor
żantyn Stysiński z Częstochowy, któ
rzy przeszło miesiąc przesiedzieli w 
więzieniu za niesienie na ulicy w Ra
domsku szablonu z napisami przeciw 
żydo-komunie. (s) 

PoUcja W nowych odznakach 
Onegdaj policja mundurowa wystą

piła z nowemi odznakami. Nowe od
znaki nosi się na naramiennikach i na 
czapce. Srebrne paski widoczne są. 
zdaleka i ulatwiają. znakomicie :ozpo
znanie szarży policyjnej, gdyż \>"zoro
wane są na odznakach wojskowych. 

Posterunkowy nosi na naramien
niku 2 paseczki, podobnie jak kapral; 
starszy posterunkowy - 3 paseczki. 
jak plutonowy, przodownik ma odzna
ki sierżanta, a starszy przodownik -
sierżanta sztabowego. Aspirant policji 
nosi na naramienniku gwiazdkę pod
porucznika, podkomisarz dwie gwiazd
ki (jak porucznik), komisarz 2 gwiad
ki (jak kapitan), nadkomisarz ma od
znaki majora, podinspektor policji ma 
odznaki podpUłkownika. 

Dzień żołnierza Polskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.) Jak sły

chać, w dniach najbliższych ma być 
ogłoszone rozporządzenie, postana wia
jące, że dzień 15 sierpnia ma hyć u·~ 
znany jako "Dzień Zołnierza Polskie
go". W dniu tym mają się odbyć uro
czyste obchOdy przy udziale władz, 
wojska. i społeczeństwa. Zarzadzenie 
wyjdzie natychmiast, tak, że tegorocz
ny ddeń .,Cudu nad Wisłą" ma być 
już uznany jako świąto 'Q8,ństWOWilli 
i narodowe.". twl . 
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SP. en. Z02órski o lotnictwie 
_ "Lotni'ctwo, to jest husarja, powie:t,rzna, husarIa pnyszłoścL. - Pamiętajcie, pano-

. wie, że przyszłość POI'Sk'i zal1eży od sriy i w'ieł/kości' jej skrzydeł!" 
"Goniec Warszawski" zam~eścił 

ostatnio artykuł p. t. "Testament gen. 
Zagórskiego" pióra majora dypl. w st. 
.spocz., B. Zawadzkiego. Autor ze 
wspomnień osobistych przytacza sąd 
i stosunek śp. gen. Zagórsl{iego o lot
nictwie polskiem. Poniżej zamieszcza
my fragmenty "Testamentu": 

"Przed 9-ma laty, w okoliczno
ściach dotychczas nieustalonych, 
z'marł gen. Włodzimierz Zagórski, szef 
departamentu lotnictwa przed prze
wrotem majowym. Znamienne m jest, 
tle dotychczas jeszcze w pamięci lotni
ków żyje wspomnienie o zmarłym, a 
rozmowy ich koilCZą się nJeraz wes
t'chnieniem - "Gdybyż Zagórski żył!" 

Testament śp. gen. Zagórskiego nie 
jest dokumęntem pisanym. - Istnieje 
on we wspomnieniach tych, którzy z 
generałem . stykali się i współpraco
wali. Niedawno rozm.awiałem z I pew-
nym otnikiem z kat e gorji tych, 
którzy nie zdobyli sobie łaski u póź
niejszych dowódców. 

"Zagórski - powiedział mi mój 
rozmówca - objął departament lot
nictwa w chwili najbardziej może kry
tycznej. Były to czasy, gdyśmy jeszcze 
eksperymentowali, a każdy tydzień 
znaczył się jakąś katastrofą. Pamięta
'my przęcież wszyscy owe, jak je na
zywano - "latające trumny", owe 
aeroplany produkcji polskiej, które po
chłonęły tyle młodych istnień." 
. Gdy Zagórski objął depart.9.ment, 

katastrofy ustały. Wprowadził on 
przedewszystkiem żela.zną dyscyplir>.'1 
w pułkach i na lotniskach, a równo
cześnie zwrócił baczną uwagę '3a ma
terjał . lotniczy_ Uczył się zresztą wraz 
z ·nami lecz stwierdzić to mus?,ę, jako 
ten, ktÓry bHsko z nim pracował, że 
uczył się szybko i czynił olbrzymie po
stępy. Dość wspomnieć, że on pierw
szy w naszem lotnictwie rzucił myśl 
Q . potrzebie rozbudowy lotnictwa bom
bardującego i plany jego na przyszłość 
.szły właśnie. . w ·tym kierunku. Gdy~y 
w archiw.um departamentu skrzętllle 

"poszukano~ , to niewątpliwie znalezio-
noby odpowiednie dokumenty. 

"Gdyby Zagórski żył, to lotnictwo 
nasze miałoby wybitny ofensywny 
charakte.r. Zagórski rozumiał bowiell! 
istotę tej najbardziej nowoczesnej 
broni." 

Słowa owego lotnika przypominają 
mi żywo pewną rozmowę na temat 
przyszłej wojny, którą przeprowadzi
łem ze zmarłym generałem w 1925 r. 

G1ieldv zbożowe 
Poznań 

p oz n a ń, 6. 8. 193-6 r. 
W II r u D ki: Handel hurtowy parytet Poznaii. 
ładunki wagonowo, dostawa hieżaca ZII 100 ~g: 

STANDARTY: II tyto 700 gil .• 21 pszemclI 
753 Irll., SI owie6 420 gil. 

Ceny orientaeyjne: 
2yto nowe. zdt:Owe. 9Uche • • • 14.25- 14.50 

Usposobienie spokojne. 
Pszeni.ca . • • 20.75- 21.0(1 

. USllos'obi~nie spokojne. 
JecUlJ'iet\ jary nowy. , • • •• 16.25- 17,00 
Maka 
~ytnj·a WYciąg. 0-30% W't w.. • . 
~ytnia gat. 1 0-50% wl. w. • • • 
"tnia gat. I 0-65% w:. 'W. • • • 
ty:tnta gat. II 50-65% wł. w, • • 
tY'tnia pośl. pon. 65% wł. w. • • 
. USPo5'Ob:en ie spokojn ... 
.pszenna gat. I wye. ~-20% wl w. 
pszenna gat. lA 0-45% w1. w,. , 
pS'Ze1).na g8lt. IB 0-55% wl. w.. . 
pszenna gal. 10 0,60% wl. w.. . 
'pszen'na gat. ID 0-55% wł. w .•• 
psunna gat. HA 20-55% wł. w •• 
pe~enna gat. HB 20-65% wl. w •• 
pszenna gat. UD 45-65~~ wl. w. , 
pszenna gat. IIF 5-5-65% wl. w .• 
pszenna gat. nG 60-65% wł. w .• 
pszenna gat. lIlA 60-70% wl. w. 
pSZE'nna gat. IIlB 70-75% wl. W. 

22,75- 23.00 
22,25- 22.50 
21.25- 21,75 
16,00- 17.00 
14.50- 15.50 

84 25- 36.00 
33:50- 34.00 
32.50- 33.00 
32.00- 32,50 
31,00- 31.50 
3025- 30.75 
2ll,75- 30,25 
27.25- 27,75 
23 .00- 23,50 
21.50- 22.00 
19.50- 20.00 
11.50- 18.00 

Usposobienie spokojne. 
Otręb.- żytnie sta.nd. . • , •• 10.25- 10.75 
Otręby pszenne grube stand. •• 10.75- 11.25 
Otręby PS1:enne 5red.ni~ IIt811d. • 9,75- 10.50 
Otręby jeczmienne • • • • •• 10.25- 11.50 
RzepBJk zimowy ••••••• 31.50- 32.50 
Inkamatka • • • • • • • •• 28,00- 35,00 
Makuch lniany w taflach • •• 16.25- 16,50 
Ma.kuch rzepa k. 'IV taflach • • • 13,25- 13.50 
Slo,n!! pszenna luzem . • • •• 1,40- 1,G5 

.. pszenna p~aS()WaIIUI. • •• 1,90- i',i~ 
.. żytnia luzem ••••• 1,50-
.. tytnia prlL9owa.n.~ • • •• 2.25- 2,50 
" owsiana luzem . • • •• 1.75- 2,00 
" owsiana prasowana • •• 2,25- 2,50 
.. jęczmi..unna 1\lZeII! • • •• 1,40- 1,65 

jeczmie.nna pr!lB<riVa.na •• 1,90- 2,15 
Sia:~o zwykle luzem , • • •• 4,25- 4.75 

zwykle pra.svw&--e. • •• 4,75- 5,25 
na.dnoteckie h_Z<.m i • •• 1)',25- 5.75 

t' na<lnoteckie prasowane.. 6.25- 6.75 
·Ogólne uSl>OOobiel1ie fłpo)!:O)ne. '. 
Og(ilny obrót: 5706,5 toom. 'IV teru żyta 2869 
~ 'pszen!cy ' mG ~ ~-... 808 tonn, 
owsa 110 to<nn. 

"Technika - mówił śp. gen. Za- modzielnej pracy strategicznej:' • 
górski - kształtowała zawsze obraz "Tak, ale dla stworzenia ta.kiego 
bitew. Lotnictwo narodziło się właści- lotnictwa trzeba wiele pieniędzy i eza
wie w czasie wojny światowej, lecz nie su" - wtrącił jeden z kolegów obec
umiano tą. nową bronią należycie P,P- nych przy tej rozmowie. 
służyć się· Zamiast wykrzystać jego "Nie przeczę, że trzeba wiele pie
właściwości ruchu, związano .ie z obro- nięQzy lecz i tu przy wprowadzeniu 
ną.. Pełnię swych wartości okaże ono racjon~lnego planu, wiele się da 0-
dopiero w przyszłej wojnie, w której szczędzić. Jako szef departament,u 
odegra rolę samodzielną. Porównać je lotnictwa, wyznaczam sobie i swoim 
mógłbym tylko do naszej husarji. Tak, współtowarzyszom określoną kolejność 
to jest husarja przyszłOŚCi, husarja po- zadań. Najsamprzód musimy popra
wietrzna, która swemi nalotami na cowat nad podniesieniem wartości i 
tYły armji nieprzyjacielskiej, na trans- sprawności naszego korpusu oficer
porty i zakłady, na węzły kolejowe, skiego i podoficerskiego. Możemy to 
na miasta i fabryki, przywróci wojnie osiągnąć na aparatach pQsiadanych, 
elementy ruchu i wpłfnie niewą.tpli- które do tej pracy pokojowej, ćwiczeb
'\\'ie na szybsze decyzj e." nej, naj zupełniej się nadaj~ Oczywi-

Zaoponowałem przeciwko temu, ście będziemy musieli również spro
jak mi się wówczas zdawało, nadmier- wadzić aparaty zagraniczne i to dla 
·nemu przecenianiu roli lotnictwa, pod- doświadczeń zarówno technicznych, 
kreślając rolę piechoty. j,ak i taktycwych. Jest to jednak drpb-

"Obaj mamy rację - odpowiedział na . część naszych zadań. Musimy v;y
ze śmiechem generał. - Lotnictwo sa- kształcić nasz własny polski mozg 
modzielne nie umniejsza zna'::zenia techniczny, t. j. wytworzyć liczny za
piech{Jty i nie chodzi o ustalenie, do stęp polskich konstruktorów aparatów , 
kogo należeć będzie wywalczenie osta- i silników: Na ich to wysiłkach musi
tecznej decyzji. my oprzeć nasz rodzimy przemysł lot-

"Wynik wojny zależeć będzie od niczy. . 
harmonijnego współdziałania wszyst- "Gdy dokonamy tego, ,mozemy 
kich broni. Lotnictwo jednak musi śmiało spog1ądać w przyszłosć. Ro?:
być otoczone szczególną troską., a na- budowa floty powietrznej na miarę 
wet, powiedziałbym, miłością i to wła- potrzeb armji naszej ~ przy:sz}ej wojny 
śnie przedewszystkiem ze strony pie- nie będzie przedstawlała lUZ trudno
choty. Lotnictwo bowiem jedynie mo- ści. 
że przez zniszczenie tyłów niepl'zyja- Pamiętajcie panowie jednak, że 
cielskich skrócić mękę pobytu w oko- przyszłość Polski zależy od siły i wiel
pach. Zagony mas lotniczych na głQ- kości jej skrzydeł." 
bokie tyły nieprzyjaciela i na wnętrze Gen. Zagórski wierzył w swą b!oń, 
jego kraju, zmuszą walczące na fron- kochał ją i rozumiał jej decydUjącą 
cie 'armje do cofania się, w czasie któ- rolę w przyszłej wojnie .. Rozumieli 
rego będzie można im zadać rios decy- swego szefa departamentu. Jeg~ ws~ół
dująCY. Na to jednak trzeba mieć O-I towarzysze i podkomendnI. N1C dZlw
czywiście l<ltnictwo zdolne no wyko- ~lego też, że kończą dziś r<lzmowy wes
nania tych zadań, t. j. zdolne do sa- tchnieniem: "Gdyby Zagórski źył" ... 

71.409 zł na samolot "Chrobry" 
C~y ~lo:ilyleś ju~ da,tek Jta kupno samolotu "Ch"obrll" '1 

W dalszym ciągu wpłynęły do admlni 
:;traeH na.;;~ei n8oSlępują,ce składki n8 S8' 
molot .,Chrobry": 

St. Z. 2.-
Ksawery Ęrupski, IV rata 2,....; 
P. Niedziela 5,.-
H. Lubieniecki 20,-
pulko Wacław Krupowicz. Poznań, 

IV rata 2,-
Zebrane w ekspozytune naszych 

wydawnictw w Lodz:: Kazimierz 
Hałaburda 20,-, Jan $ledź 5,-, 
Bolesław Pawlaezyk 5,-, St. 
Gibki 5,-. Stanisława i BrQ.ni
sław Kobierzyccy 5,-, Roman 
Sas 2,-, N. N. 1,-, Antoni Ziem
nicki 2,-, Stanisław Wolil\ski 
1,-, Zenon Urbański, Ruda Pa
bjanicka. 2,-, razem 

Zebrane przez placówkę Stronnic
twa Narodowego w Janowcu: 

48,-

58,-

1,dZi przeciw wyrokowi o Przytyk 
Żydowskie kluby poselskie i sena

torskie wydały odezwę do społeczeI'l
stwa żydowskiego, nawołując je do 
wyrażenia żalu z powodu wyroku Wy
danego przez radomski sąd okręgowy 
w sprawie przytyckiej. 

Jak donosi "Gazeta Polska." w 
związku z tą odezwą Żydzi, właścicie
le sklepów w miasteczku Wlodzi
mierz, manifestacyjnie zamknęli skle
py na jeden dzień, zajmują.c w ten 
sposób stanowisko krytyczne w sto
sunku do wyroku w sprawie przytyc-
ki~j. . 

Prokurator dopatrzył się wtem PQ-

stępowaniu niedozwolonej manifesta
cji przeciw wyrokowi i sporzę.dził akt 
oskarżenia przeciwko wszystkim skle
pikarzom włodzimierskim z att. 127 k. 
k" mówiącego o zniewa"dze sądu i 
władz państwowych. 

Termin masowego procesu bl?dzie 
wkrótce wyznaczony. Obrońca oskar
żonycl). sklepikarzy, adw. Rotfeld, opie
ra się na tezie, że krytyka wyroku nie 
jest dopuszczalna w świetle kodeksu 
karnego, jednak wolno wyrażać uczu
cia, chociażby ~martwienia z powodu, 
zapadłego w są,dzie państwowym wy~ 
roku. 

Czyżby polska socjalistka . 
zakochała się w jakim ,,6auleiterze"} 

Wiadomo, że socjaliści i Żydzi 
"bojkotują" reżym hitlerowski, a chęt
nie spoglądają w stronę .Moskwy. Mło
da literatka p. Kazimiera Muszałówna 
niedawno brała udział w komunizują
cym zjeździe "kulturalnym" we Lwq
wie, poczem pojechała, zamiast do 
Mo~kwy, prosto do - Berlina. 

Czy spojrzała w sokole oczy. "pięk
nego Adolfa", czy pozwoliła serce swe 
porwać jakiemuś "Gauleiterowi", nie
wiadomo; dość, że p. Muszałówna wró
ciła zachwycona i wszystko napisała 
na lamach "Kurjera Porannego". 

Zachwyciła ją. przedewszystkiem 
popularyzacja hasła "radość żyeia" 

(Lebensfreude) wśród warstw robotni
czych. 

"Radość oOOwi'a;z:uje wszys,tJk1ich:.....; od 
.góry do dołu .. od. wodza rpolprzez ,przywód
oów 'll1Il).'u>ndu~()1wanych d<o cY'w;1lnych lu
'zaków. Z radości urodzić się ma szcze
,ście 1,atd'e,go i iS'Z'czę§cie wszystkich. - Ra
dość 'WYlkłada wódz A!rbeitsf'rO'llltu, dr. Ley, 
<talk po>daJą, {J:aloej 'POdlegli mu prz.ywódcy, 
·talki Wll'eszcie odzew p-aJda Z Ikarny,ch sze
regów Parted.genoosen NSDAP, OCOIIl'ZO
wY'oh l3~tu,rmiBtów, ,cq;ar:nych 5ztafetowców, 
.grama1tO'WY'ch W-erkBohaTe'ów, brunatnych 
mtod!zieńców z Arbed.tsdienstu". 

,,Na, s'ka,lę 6'u!peQ'amarYlkańsa<,q, odbywa. 
~ w Trrzeciej Rz.ecsIP;y IIJl()n1M :u4mieehów. 
Jeet haeto - ,,'ku sl'Oń,cu", Mi11'ony ,prze-

3 
mierzaja, w Slpecjrulnych /POciBJgach piękni.
;/:·ago&po-darowame ziemie niemie,C'kle. "Ro-
botni,k silniej poko,C'ha swoja, o}czyznę, j&"
śli ją 1P00000a". WspalIliałe Otk~ty, demo-. 
k'ra1yczne - bez 'PO.dzia~u na iklasy, ~ 
godne i prawie elegancluc, wożą za mmI" 
maIną OIPł,aią nie:IllIieck.j,eh roD()JtIIlilków .ll:a 
urIoiJ) - lIla Ma.d,erę. Cod'zień z. HamDuIl'''' 
ga jadą Elbą wycieczki na pi~klIle wyspy. 
<Jblewane wodami Niemiec'kiego morza. 
Na wyilrzB2u 'powstaj-ą włałJ!ll.e ikąpieol'iaka. 
przy fa.brY'kruch muszą let'llioee ze6Ipoły 
BlPoI'tolwe. Dla roboltni,ka demdkra'trzuoje 
się arystokratyczne 1>porty: 8z~rmlerkę. 
tennis jazd<ę ko,nna,. Dla roootlllikÓ'w od
bywają /3Iię kursy 2eglamkie i l'e'Jsy szkól-
ne" . 

"Potem - każdy fT'a.gment pracy: oobi'ja. 
w mi·lj<l'IlO'wyrrn IIHukładzie 'prasa, mIele ra
djo, olbl'az'kuje fot~}g;rafja. Zawsze - rad01, 
I!me słowa, uśmiechnięte twarze, WZM18Z;O
lIle listy - pu:bH,kowane. Roibotni'c:ze ehó
Ty delklamuj-a, Slpe,ejal'D'ie nruplBane t,e,ki\lty. 
slkand'lllj.ąc refren: "F'l'eude, Freude, Fr8l11-' 
de ... 

Prawdzi we lj)'Ooia,gi, ~ro20ne z iP'i~yC'h 
c'Zerwony~h etięż,3IrowY'ch woww 8ruIIloch:o
doWych, wy.poBa;~one w gloŚJIl!Ik.i -:- grlllja, 
Sz()s'o'm, uM'com, dro,goon wJ~JBiJum. Do 
mały>eh rniast,ecoz·eij( 1 d:o 'WSl lPI'Zy-wo2a, 
.teatr · Ikdno, śmieszne mal'jO'Ilett.ki, od~yty. 
pToZeiroC-2a pe1rne s'ło-ńea i 'llBmiech~. 

Wielki Ba.yern - Zug, szary pOCl~g I!a
mocihooo'wy, Ik.rrą:ży po ik:ra~1U., ooraz gdlZl&
i'l1d2;iej zalk'ład,ają.c parod'l11o'We Jete. I?~ 
mODs,truje ewoj·e wSIJl'a.niaiłe ur.mtd~·en1a. 
,kwchenne, swo1Ją fantasltY'cZlD8, zdolność 
wY'd~wania ę'tu tysięcy tan1oe;h ob,iaJdó,., 
-dziennie, ewój pi.ę.k.Illy wóz sannta.rny, ln\'lO-o 
ja, ikompletna, &aiIIlowySltarCJz.a,;ln.ość pod 
'WIZglęodem uTz,ą.dlZeń, utensylIDj i 7!&{)fJl'Mft&-
nia". . . 

Oto obraz z sytuacji niemieckiej, 
nakreślony przez pisarkę lewicową., 
ni~ prawicową. Czy ten obraz jes~ ~ał
kiem ŚCisły, mniejsza o to. WażmeJs~e 
jest to, że nasi lewicowcy, potr!1fl'ł/ 
równocześnie bojkotować rezym hJtl~
rawski jako "faszystowskiego wro~a 
ludu pracującego'" a równocześme 
cielęco się nad nim zachwycać. 

Dzisiaj nasi socjaliści popieraj, za
ciekle hiszpańską komunę krwiożer
czą, a za roczek, być może, p. Musza
łówna pojedzie do Madrytu ~ i napi
sze reportaż, jak wyżej. .• o ile oczr
wiście zwyciężą gen. Franco i gen. 
Mola. 

LóDZKIE WIDOKI 

Nie porozumieli sł~ 
W jednym z o6'ta·t'oich ntimer6W·do11O

Biiliśmy o do,konruniu brundyclti.ego · na-pa.d'U 
na. loka,]) S, N. w Lod.zi, bę,d~ego dziełem 
8ocja,ustów, Najście miało roiejs<ce w no
cy, kiedy w 10lkalu a.ni ob()lk lIlliego nie ~y
lo żywej duszy. Prasa żydowska, uga'Dla
j ,ą:ca s·ię za te.go r{)Q,za.ju "S e<llSa'cj a.mi " , uo
bUa z tego wVlpadlku nie!bywa.łe wyda'l'Z&
nie, pod'kreŚJają.c nioowuz1naeznis, JaIk to 
'Pachołki żydowskie potrafia, po "boha
temu" polkOO1ywać znienaw.irnzonYICh "en
deków.... Ale lP'isma ;potrafiĄ dobn-e ,kła
mać tylG>o w.tedy, 'kiedy się !P'<J'!'Mumia,. 
Ina,me'i ~ klapa! 

Żydows!ka "RepubHikoa" pisze: ' 
"Onegdaj w póź.nych ~od'l'.ina.ch 'Wi~ 

c:zo:rowY'C'h do l<oka,l'll rpal'ltyjne.go S'tron
nktwa Narodo1wogo na Wid~wis, 'W .t. 
zw. d:z·ieln1cy "Gry:nbach", wtaJl'gllęlo 
kilkanaE'cie osób uzbroj-onych w laski. 
Przybyli zdemolowali urządzenia we
WIIlętl"zne ~okalu, i oddailliJi eię, przez 
nikogo niezatrzym:vwanL" 
...przez l'jkogo niezatrzymywani. Zrozu

miałe!! 
A żydowsko - komu'nizuj8tCy "Gł()s Po

ranny" na·piB'llil <tak: 
"Onegdaj w g'odzina!ch wieC?!OO'IIlY'Ch 

dokonalJlY z'pstat n3JJ)ad.na loik,a..l ,:>a.Ttyj
ny stronnk;twa narodowelgo w d~ielllli
ey Grynbruch na W'idzewie. W c.zaeie 
napadu w ~olkalu znajdowało się . okolo 
30 członków oQlo,zu lIl&roooWego, k 'tóny 
odbywa·H nąradę 'P'l'ZOOlwyOO1'C'Zą. 

Napastnky wybi,IIi. Ikamie-ńiami 
wszysltJC'ie s'zyny w oknach ' lolkalu, ·a po
nadto wta'I'gnęH na BaJę obrad i mi
S1Zczy11 iIIleble. 

,I Charalk'terysty>eznem j-est, te mimo 
aoic,zeibnej iprzewrugi obe,cnyeh w loika,:lu, 
lIliikit z nich n1'e rp-rÓiborwał etaiwić 0ipQIMl 
IIHllpas'tn:i,kom." . 

Mimo Jiczebne-j pl"Z·ewrugi "endeków" = 
BOcj.a,1is-tyc'ZlIlyro 'lla,pastni'k.o.m nilki nie pró
bowalł 'czynić o.poru... Cielk3iWe. Skąd o 
>tern się d'o'wied'z'ia'ł "Glos POQ'a.nny"? Czyż
by wspól'praco.w.nilk jego należał do bojów
!ki 8ocjaHstyoez'nej i stąd wie, ja,ki !przebieg 
miało aaj'śeie? JeżeJi ,talk było, tJo d-l'acze
go niepoTozumi'al 6'ię ze swYm o'hr.zeza
nY'ffi k{)legą z "R epUib liki", aby uz·godnić 
z ll'im reJa'cje o 'n~p'ad'zie? 

"Biedne" Ż ydik i.: nie P-wOlZumiel1 si-ę i 
'7...mo·wu WlP"aof.Hli... Jak k-lamać - fu jonł 
,gla.od,ko - a nie ka'My lIla s'wo·ją Tękę. 

"ReipubHka" i .. Głos Poranny" porozu
mieli się tyl/ko w jed'll!ern, ,piiSlZąoc, te: 

"ls,tnisje rprzY'P'llSlZczerue, te ną;pad 
TIoa Jo:ka:l end·ecH był d'Lielem bojówki 
socjaH8·tY'cznej~ Ik,tóra 'W ten s.posób od
,placi.la się st:ronnklt'Wll lIla.I'd·owernu za 
z'rywanie afiflzów o- wiecu 'P'l'zed'iVyib<Jr
oezy.m. " 
Truk. tiu 8lię JP01'O'Z'UiIIlieli, 1>0 na.paSWiq 

osob~. chyba. llJdra.n &m reJ1a;cj.ę w red3lk. 
cjoadt i d·la tego się nie iPoonyllilti.... osa 
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Medale we n'Orecie pań zdobyli: Ilona 
Schacherer (Węgry) złoty, Helena Meyer -
Mebrn)', El1en Preis13 - bronzowy. (POcz,~ 
lotnilOzą od specjalnego reportera "O~ 

downiJka". 

ł~W~~ 
... Egipcjanie dlatego VI dźwiganiu cię

tarów biorą sporo medali, ponieważ w 
dźwiganiu mają naj starsze tradycje l,e 
wszystkich ludów. Wszak już przed kil
koma tysiącami lat dźwigali kamienie 
przy budowaniu piramid. 

... nawet Hitler nie pomógł zdobyć mi
strzowi olimpjady w Los Angeles, Ismay
rowi, złotego medalu w dźwiganiu cięża
rOw. Wiadomo, że w czasie każdego po
bytu Hitlera na stadjonie, Niemiec, czy 
jakaś Niemka zdobywała pierwsze miej
sce. Pierwsza zaś wizyta "Fiihrera" li 
dźwigaczy ciężarów, nie przyniosła spo
dziewanego sukcesu. 

... większoM polskich zawodników skar
ty się na wszelkiego rodzaju zerwania 
mięśni czy ścięgna przed swym startem, 
ale ostatecznie zajmuje dobre miejsca. -
Gorzej, kiedy taki skurcz przychodzi w 
trakcie odbywania konkurencji, jak to 
się wydarzyło w chodzie na 50 km jedne
m,u z faworytów, Łotyszowi Dahlinszowi. 
Na połowie trasy dostał on skurczu nogi 
i 'musiał się wycofać. 

... Bieregowoj chodził i chodził, aż wy
ilodził sobie prawo wyjazdu na olimpja
dę i tu wyszedł zresztą nieźle, bo na dzie
wiąte miejsce. 

... po murzynach teraz kolej na malut
kich Japończyków. Pierwszy pazur po
kazali na 10.000 m, a w środę już dwa pa
zury w skoku o tyczce Musieli się przed 
nimi ugia,ć nawet dwaj Amerykanie, mo
łe dlatego, te nie byli czarnymi. A co 
~zie, kiedy wystartują pływacy T 

...Finowie za bardzo przygotowywaft 
~ do organizowania w 1940 r. olimpjady 
li siebie, przez to zaniedbali przygotowa
nia do olimpjady berlińskiej i teraz w re
l'2Iltaeie jut nie odnoszą tradycyjnych 
spt~es6w. W dodatku. organizację olim
pjady w 1940 r. powierzono Japończykom. 

_najeierpliwszym zawodnikiem jest 
P'm Salminen. albowiem osiem lat czekał 
Da prawo startowania w olimpjadzie, 
_wsze uwatany za zbyt słabego. Ale te
l'U im pokazał. 

B e r l i n. (Tel. wI.) W czwartek przed 
południem odbył Sl~, jako ostatnia kon· 
kurencja pięcioboju nc,woczesnego, bieg 
na przełaj na dystansie 4000 metrów, któ' 
ry wygrał Austriak Leban w czasie 13:17.4. 

Nienadzwyczajnie natomiast spisali się 
prowadzący w tabeli punktacyjnej Han
drix (Niem.), Szwed Thofelt i inni. Zwła

szcza Thofclt zawiódł całkowicie i zaprze
paścił w ten sposób nietylko nadzieje na 
powtórne zwycięstwo olimpijskie, ale nie 
potrafił nawet uplasować się na trzeciem 
miejscu. 

Wyniki biegu naprzełaj: 1) ppor. Le
ban (Austrja) 13:17.4, 2) Hietala (Fin) 
13:25.3, 3) Wyss (Szwajc.) 13:47.7, 4) kpt. 
Legard (N. Br.) 13:51, Leonard zajął szó
ste miejsce w czasie 14:15.8, Handrix był 
14. w czasie 14:14.7. a Szwed ThofeJt do
piero 24 z czasem 15:16.2. 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce 
utrzymał Niemiec por. Gotthardt Han
drix przed Amerykaninem Leonardem, 
Włochem por. Albą i Szwedem por. Tho
feltem. 

~ 

Wyniki lekkoatletyczne 
B er 1 i n. (Tel. wł.). Popołudniowe 

walki lekkoatletów w cz .... al"lek rozpo
częły się bardzo ohiecują.c:o gdyż już 
w pierwszym przedlHegu na 110 m 
przez płotki ustalonr został nowy re
kord światowy. Bardzo uroczysty cha
rakter miała rownież uro~;q sŁosć wrę
czenia medali tyczkarzo:m, którzy w 
środę wieczorem toczyli tak bohater
ski bój, przy świetle reflektorów Zło
ty medal otrzymał Amerykanin Uae
dows a srebrnym i bronzowym po
dzielili się JapOllczyCY Oe i Nishida . 

NA POCZ4TEK NOWY REKORD 
W pienyszym półfinale na 110 m. 

przez płotki padły dwa rekordy: świa-

m., później jednak rzuty Polaków nie 
wychodziły, a zato coraz więcej kon
kurentów wysuwało się przed niego. 
Trzech Finów, Szwed, Amerykanin i 
Niemiec weszli ostatecznie do finału. 
Poza Lokajskim odpadł również \Vę
gier Varszegi, który przedpołudniem 
miał rzut ponad 70 m. \V ostatnich 
dwóch rzutach wynik swój poprawił 
jedynie Stack, wychodzą.c z piątego na 
pierwsze miejsce a w ostatnim Fin 
Toivonen, który przez to wyszedł z 
piątego na trzecie. . 

Wynik - oszczep: finał ......: 1. St5ck (N) 
71.80, 2. Nikkamen (Fin) 70.n, 3. ToivO'Il€lJl 
(Fin) 70.62, 4. Atterval (Szwecja). 69.20, 5. 
Jiirvinen (Fin) 69.18, 6. Terry (USA) 67.15. 

Egipcjanin Karlr El Touny z,,"obył w Berli nie zloty med_aJ w p<Hlnoezeniu cięt.arów. 
Na zd~u widzimy go z Niemcem Ismay rem (z. lewej), Iktóry z.a.ja,ł I miejsce 

iWajonerem, ktÓTy !Xl obył bronz1l'WY medal. 
oPoozi~ lotm~ od specjal negQ reportera ... Oręd()owlD.i~a.., 

towy przez Amerykanina. Townsa 1 
krajowy, ustalo.ny przez Szweda Lid
ma.na. W drugim, po ciężkiej walce, 
zwyciężył mistrz Anglji Finlay murzy
na Połlarda. 

DOBRE WYNIKI ANGLIKÓW 
Ledwo obsługa. stadjonu usunę.ł& z 

bieżni płotki, już stanęli n& niej biega
cze do czterech ćwierćfinałów na 400 
m., by wyłonić 12 najlepszych do pię.t
żowych półimałó,... Na:nepszy wynik 
uzyskał znowu Amerykanin. 

JEDNAK LOVELOClt 
Finał biegu na 1 500 ID potwierd.zn, 

że Kucharski nie miał w tej konku
rencji żadnych szans. Zwycięstwo od
niósł ogólny faworyt Lovelock, który 
do tego biegu przygotowywał się już 
od bardzo długiego czasu. Zarówno on, 
jak również przybyły na drugim mieJ
scu Amerykanin Cunningham, uzy
skali wyniki lepsze od rekordu świa-

I towego. Wielki ~t1kces odniósł Włoch 
Beccali. 

Wynik - t 500 m: ftnał ......: 1. ~ 
(Nowa Zelandja) 3:4.7.8 JIJ'e'k. (,w.), 2. Cm1-
ni'J1~ham (USA) 3:4S.4. 3. Be-ocali (Włochy) 
3:~.2 ••. Romani (USA) 3:50, 5. Ed:wa'Ni8 
(Kan) 3:50.4, 6. Co-rni!8 (WB) 3:5U. 

POLAKOM NIE UDALO SIf: 
Prowadzeni przez Turczyka, we!!Zft 

oszczepnicy, którzy w liczbie 17 n,-

FOTOGRAFJA DECYDUJE 
O ZWYCI~STWIE 

Z za chmur wyszło ~łońc~, kiedy 
na !oltarcie ustawiły się zawodniczki 
do finałowego biegu na. 80 m. przez 
płotki. Nieznaczni~ przed inne wysu
nęła si~ Włoszka Valla., jednak na 
metę, pra.wie równocześnie, przybyły 
cztery zawodniczki. Sędziowie ustalili 
kolejność: Valla., Tegtoni, Steuer, Tay
lor z równym czasem 11.7. Ogłoszenie 
wyniku nastąpiło jednak dopiero po 
sprawdzeniu zdjęcia fotograficznego, 
na skutek którego "'"łoszka Testoni 
spadła. na. czwarte miejsce. 

ZNOWU AMERYKANIN 
Zaraz po biegu pań stanęli do fina.

łu panowie, z wyjątkiem jednego 
Szweda, sami ~nglosasi. Linman stra
cił odrazu na starcie, podczas gdy na 
czoło wysunął się z miejsca T'owns. 
Murzyn Pollard prze,,,rócił dwa płotki, 
ale nie zdołał miną.ć Finlaya. 

PIERWSZY ZŁOTY MEDAL JAPONn 

Graber, mistrz Ameryki, kwalifikowali się w przedpołudni o-
....,. lUJjql UJ tyczce piąte miejsce. (W~I wych eliminacjach do finału. Pierw~7.:V 

Również w trójsko.ku nie szczęściło 
się Polakom. Do finału zakwalifiko
wał się, uzyskują.c 14 m., jedynie 
Luckhaus, jednakowoż w finale nie 
osięgnQ.ł swYch normalnie uzyskiwa
nych 15 m. i w ten spo«óh nie uzyskM 
punkto\\ anqw III ie.i"ca. Mistrzami 'W 
tej konkur~n('ji okazali się lapończy\ 
cy. Tajima począ.tkowo poprawi'ł rtr 
kord olimpijski z wynikiem 15,16, 11 
później nawet rekord światowy Met-karyhatury niemieckiej). _ uzyskał Lokajski najlepszy rzut 56.JO 

calfe'a, wynoszący 15,78, skokiem r6w'" 
ne 16 m. dŁugim. 
Wyn~k - trójskok: Imał - 1. Tajim& 

(Jap) 16.00 (rek. światowy), 2. Ha.rada 
(Ja.p) 15.66. 3. Metcalje (Australja) 15.50, ~ 
\Vallner (1\) l :i:2i, !'l. Romero (USA) 15.27. 
6. Q",h ima .lap) lii.Ot (SŚ) 

START KOLARZY 
Wyniki - 1000 m: p.rzedhie!, I - L 

CuJJard (B), 2. Gray (Austr.) 12.~; II - 1. 
ChaillQt (Fr), 2. Ra,tscheff (Buł,!, ) 12.4: nI 
1. Hioks (WB), 2. Ricruf"lme (Chile) 13.3; 
IV - 1. Van Vlirt (Ho]), 2. Peace (Kan) 
12.3; V-l. Pola (Wn. 2. Win,.! (Chiny) 
H.O; VI - 1. WagcHn ( ~ zlYajc.), 2. Sa'n
torp (Norw) 12.2; vn - 1. Giloo C~. Z.), 2. 
Gyarffy (\Vęg) 12.3; vnl - 1. Merke~ 
(N), 2. Selolinger (USA) 12.4; IX - 1. DU81-
'ka (Austrja), 2. ClaytOóD (P. A.) 15.0; X ..,; 
1. M-agnussen (Dalnja), 2. Muz i-ni (P~ 
13.1. 

START KOLARZY 
B er 1 in (Tel. wł.) Na nowym tonEl k'ł)ol 

la.rski.m odbY'ły się w c~wal'telk 10 przed
biegów na i 000 m, w których zwyciężyli 
faworyci. 

ZA WODY STRZELECKIE 
W cz.wartak po pot m,.ko-ńczona zoeta'ł& 

pierwsza kO'TIikurencja w strzelaniu, w któ
rem uczestniczyli Po-Iacy. W szybkiem 
st'rzela:niu z p-istoletów na 58 za,w'o-dnioków 
d'O fi'Ilalu zalkwalifi,kowało się 25, a mię<dzy: 
nimi Pol'acy: SuchO'WSki i Piątkowski. 
Strzelanie odbywało się w finale w serj3ch 
6 sekundowych. Su<:ho'WSIki zaje,l 6 
miejsce z Włochem Bonisegni z równa, 
j-Iością trafień, w roz.grywce jedna.k s'padł 
na 7 mi ~jsce. 

'l'URNIEJ PIL KARSKI 
B e r l i n. (Tel. wł.) W czwartek 

wyłonieni zostali pozostali dwaj 
ćwiećfinaliści w piłkarskim turnieiu 
olimpijskim. 

Anglja-Chiny 2:0 (0:0). :rak ocze
kiwano, drużyna W. Brytanji poknała 
pewnie Chińczyków, którzy wyróżnali 
się doskonałem główkowaniem. Bram
ki dla zwycięzców zdobyli Dodds oraz 
w 21 min. Finch z 12 metrów. Publicz
ności 9 tysięcy. 

Peru-Finlandfa 7:3 (3:1). Drużyna 
południowo-amerykańska okazała się 
zespołem bardzo dobrym, przyczel'n 
szcr.ególnie wyróżniał się lotny atak. 

Obecnie więc w pÓłfinałach ~potkR
ją. się: w piątek: Włochy-Japonja i 
Niemcy-Norwegja, w sobotę zaś: Au
strja-Peru i Polska-Anglja. 

M·istrzowie 
W stYlu wlo'lno-ameryk. 

Mistrzostwo olimpijskie za'Paśnicze w 
stylu wolno-amerykańskim zdobyli w po
szczególnych wagach: 

Waga kogucia: 1) Zombori (Węgry), 
2) Flood (Am.), 3) Herbert (Niemcy). 

Waga piórkowa: 1) Philajamaeki 
(Finlandja), 2) Millard (Am.l, 3) Joensson 
(Szwecja). 

Wa~a lekka: 1) Karpati (Węgry), 2) 
Ehrl (Niemcy), 3) Philajamaeki (Finlan
dja). 

Waga pół{;rednia: 1) Lewis (Am.), 2'
Andersson (Szwecja), 3) Schleimer (Ka
nada) . 

Waga średnia: 1) Poilve (Francja), 2)" 
Voliva (Am.), 3) Kirecci (Turcja). 

Waga półciężka: 1) Fridell (Szwecja)', 
2) Neo (Estonia\, 3) Siebert (Niemcy). 

Waga ciężl{a: 1) Palusalu (Estonj&~ 
2) Klapuch (CzeChosłowacja), 3.) Nystroem 
(Fin land.ial. 

Organizacja ogłaszania wynlk6w na 
głównym stadjonie olimpijskim przepro
wadzona została doskonałe. Wyniki o
gl&.szane są przeJ; megafony. Następnie 
każdy wynik oddzielnie podawany jest 
na specjalnych tablicach, ustawionych w 
czterech rogach stadjonu, a wreszcie -
na wielkiej tablicy, znajdują,cej się na 
wschodniej śeianie stadjonu. 

SeItt- (USA? _jął tcynikiera 4.Z5 po Nn

I~ • I."ończykiem CZ1MTłe miei-u 
,., trex.· 



Ch eb dla Polaków 
Z ini.cjatywy Wy'd:z-i.ału Gospod,aTczego 

Str. NaTodow,ego w !JOdzi. ul. Pio,tl'ko\ ... 'Ska. 
lO - w dniu 17. b. m. zOBt.'Ili~ otwarty 3 
micsi'ę.czny k'UQ's ezwpn'ktwa dla ezłon~ów 
Str. N3Jrodowe:go. BJH8<zych wi.ad{)lffiości 
w tej spr3Jwie !wdz·i,e.li Wydział Goopodao:
oty. Zamiejscowi muszą dol~zyć IZnacze«<. 
na odjpowiedź. U<cvnio,,'ie zamiejscowi za 
etooO'W1Ilą zwpl1l'tą o'trzymaJą locum ~ wy
tywiooie. Na kurs mogą si-ę zgłaszać 
()I(:l()ł>y, :które ukończyly laJt 19, a. nie prze
k'l'OOZyły l'3it 30. 

Liicyłacja maJątków 
ziemskim 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wyzna..
czono serję licytacyj mają.tk6w ziem
skich za niezapłacone pożyczki, zacią
gnięte w Banku Rolnym. 

Na zlecenie banku zlicytowanych 
będzie 101 majątków, należą.cych do 
rodzin arystokratycznych. Majątki 
$prz.edawane będą za długi, sięgające 
40 miljonów złotych. Wyznaczone one 
.~ w czasie od 4 września dO' 16 gru
dnia rb. (w) 

Pierwszy kościół W środko
weJ ŁemkowSICZYŹnte 

Gorlice. (PAT.) W niedzielę, dn. 
g sierpnia rb., odbędzie się w Wyso
Idej-Zdroju uroczyste poświęcenie ka
mienia węgielnegO' pod budowę l:ierw
szego w środkowej Lemkowszczyźnie 
rzymsko-katolickiego kościoła., ufun
dowanego z ofiar społeczeństwa pol
skiegO'. Poświęcenia dokona biskup 
tarnowski ks. Franciszek Liso.wski. 

Ukrail1'CY a F. O. N. 
L w 6 w. (PAT.) Wicemarszałek 

Sejmu p. Mudryj oświadczył przedsta
wicielowi P. A. T. we Lwowie, że za
równo ukraińska reprezentacja parla
mentarna, jako też instytucje ukraiń
skie postanowiły poprzeć finansowo 
akcję Funduszu Obrony Narodowej. 

Wakacje krola angielskiego 
L o n d y n. (ATE). Król Edward 

VIII rozpocznie 8We wakacje letnie 
prawdopodO'bnie 'W sobotę. Jeżeli wa
ł'Unki atmOSferyczne na fA) pozwolą, 
król Edward uda. się samolotem do 
Jugosła.wji, aby wsiąść w jednym z 
portów tego kra.ju na. pokład jachtu 
"NahUn". Jak wiadomo., jacht ten o
puścił przed 8 dniami Portsmouth, 
kierując lSię przez cieśninę Gibraltar
Ską. na. morze ~ródziemne i Adrja
~yckie. 

Wyczyn Iotni1CZY 
Nowy Jork. (PAT.) Lotnicy so

wieccy Lewoniewski i Lewienko, do
konują.cy loty San Pedro - Moskwa, 
przybyli do Oakland. 

samoloty francusk,ie 
dła Rumunji 

B ukare s z t. (PAT). Prem.i~r Ta
ta:rescu O'świadczył, że kontrakt 1. rzą.
dem francuskim w sprawie dostaw 
samolotów został podpisany oraz, że 
dzięki zawartym dotychczas umowom 
armja rumuńska w przeciągu dwóch 
lat będzie doskonale uzbrojo.na. 

N .. pulsie ~a. 

Panowie na tyły 
PMlkuuna, OiPinja, ma. ta jedynka. 
lak notoryczny dłu1mik, maj&, niety'lke 

wierZ'ydele, ja.k naJogowy pijacZ'yna. któ
remu nie dadzą w knajpie ani łyka wódy, 
ue.póki nie potoży na.pn6d pieniędzy na 
stół. 

Na.sz& sławna jedynka. ma jednak bo· 
da.jte jeszcze gorsza, opinję. Bo tet nabra
ła społeezeństwo okropnie. Zadtutyła się 
'W jego opinii na amen. Grosza złamane
go nikt nie da takiej nieeumiennej firmie 
Nietylko grosza, ale nruwet głosu, ktÓi'y 
przecież nic nie kosztuje. 

Rozumie się. te nikt nie wziąłby godła 
taki·ej firmy. Właśnie w Łodzi rotpoczął się 
okres składania list kandydatów do bl;
skich wy<borów. Nikt si~ nie Z'głasza.. nikt 
nie Z'aczyna, nikomu jakoś nie śpieszy 
si~,. 

Wiadomo, kaMy pocZ8ttek jest trudny. 
Ale tu nie o to chodzi. Par1je poprostu 
boje, się przybrać szpetne imię .iedynki. 
Dawniej, kiedy prześwietna "sanacJa" mia
ła jeszcze jaką taka, (choć Z'Slw>sze byle 
jaką) opinję nie pozwoliła. !i~ nigdy zdy
stan!!Ować. Oczywiście. jeśli chodzi o ... 
.. jedynkę". Zawsze pchała sifl nie1!fornie 
naprzód, a teraz to jut Da tyL 

No . . ale tyłkiem - wiadomo ~ teł da-
leko nie u~e. _ . . 
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Przepłvn~ł 24 km w 16 godz· In . l ~Z:~~l~ 2 z~~~6W aza~~;!łt cz{~~~ 
'ł ków z wyboru walnego zgromwzema.. 

. . . . . . . . przedstawiciela właŚCiwej terytorjalnie 
~ d y n.l a. (p). W portowej bane Przepłymęcle. Z~tokl. Gdańl:!~IeJ izby rzemieślniczej oraz delegaci tych 

woj.ikoweJ na Helu zatrzymano pły- przez Wemera; Jako.ze mlało ~leJs~e instytucYj prawa publicznego, które w 
waka, który wpłrnął do basenu porto- bez nadzoru, me ma z.adnego zna·.zen.la okre.sie 3 lat poprzedzających, przy
wego P?źnym wlec~orem. Zatrzymany ~portowe~o ... Pływak J~dnak zapewma, znały bezzwrotne subwencje. Natu
podB:ł,. ze nazywa Sl~ Waldemar ",!cr- ze w. naJbhzszych ~m~ch pod nadzo- rainie obok powyższych funkcjonują 
ner .1 Jes~ stałym mleszk.ańcem .Ol~wy. rem Jedl!-ego z g~al!-sklch towarzystw norm~lne organy jak ~alne zgroma-
Pomewaz zatrzymany me budZIł zad- pływackIch pOdejmIe próbę ponowne- d . k ..' i . . d lu-
nych podejrzeń, więc został po wyle- go pływania z Jelitko.wa do Helu. Za- 'Zeme, omISJa rew zyJna l są po 
gitymowaniu zwolnio.ny. Werner miar Wernera i jego oświadczenia, że rowny. . .' 
twierdzi, że do Helu przypłynął z Je- zatokę już przepłyn~ł, wywołały w ko- Na z~konczenle Jesz~ze pokrótce ~ 
litkowa. Przestrzeń tę, wynosząc~ 24 łach sportowych wybrzeża zrozumiałe programIe k.redytowym. a) wysok<>śc 
km, przepłynął Werner, według jego zainteresowanie. kredytu na Jeden warsztat: od 25 do 
twierdzeń w przeciągu 16 i pół godz. 200 zł; .b) sposób spłaty: w ratach dw':1-

, tygodmowych; c) wysokość rat: me 
• przekraczają,cego przeCiętnego. zarobku 

Zasady kas bezprocentowych 
Zainteresowanie naszych kół gospo

darczych akcję. zakładania chrześcijań
skich kas kredytu bezprocentowego 
dla handlu i rzemiosła staje się coraz 
żywsze. Jednak cią.gle jeszcze nikłą 
jest znajomość podstaw organizacyj
nych togo rodzaju pożytecznych insty
tucyj. Wobec tego warto będzie stre
ścić najważniejsze postanowienia sta
tutowe i organizacyjne ' założonej w 
lipcu r. b. kaosy kredytu bezprocento
wego dla rzemiosła w Warszawie: 

1) Organizacja działa na podstawie 
prawa o stowarzyszeniach, gdyż nie po
siada cech zaroblwwych. 

2) Członkowie organizacji dzielą się 
na: a) wspierających - opłacających 
regulamie składki miesi~czne w wyso
ko.ści najmni.ej 1 zł i posiadaję.cych 
głos decydujący w zarządzie o.rganiza
cji, a nie mających prawa korzystania 
z jej usług: b) zwyczajnych - opłaca
jących zredukowane składki miesięcz
ne w wy'sokości 20 groszy i posiadają
cych prawo korzystania z usług orga
nizacji oraz partycypujący w kontroli 
jej działalności. Członkami wspierają
cymi mogą być osoby fizyczne i praw
ne bez żadnych ograniczeń, podczas 
gdy członkami zwyczajnymi mog~ być 
jedynie rzemieślnicy, zatrudniający nie 
więcej, niż dwie siły najemne, oraz cha
łupnicy. 

Przed wyborami w Łodzi 

3) Kapitały powstają: a) ze sk100ek 
członkowskich, b) z darowizn, c) z lokat 
terminowych, nieoprocentowanych. L0-
katy nie mogą przewyższać sumy ka
pitałów, powstałych ze składek człon
kowskich, darowizn i subwencyj. Ka
pitały nie mogą być zużywane na ko
szty handlowe organiz8iCji. 

ł) Cel i środki działania: celem 
organizacji jest przyjście z pomo.cą ma
terjalną najuboższym warstwom rze
miosła, a do. tego celu zmierza ona. 
przez udzielanie członkom zwyczajnym 
pożyczek pieni~żnych na wyjątkowo 
dogodnych warunkach. w zasadzie 
bezprocentowych, przy pobieraniU mi
nimalnych opłat na koszty manipula
cyjne. 

5) Organizacja instytUCji: kasy bez
procentowego kredytu rzemiosła. chrze
ścijańskiego w zasadzie są instytu
cjami o charakterze lo.kalnym, ale 
złączę. się w związek. który będzie 
spełniał rolę koordynatora poczynań. 
Zarząd stowarzyszenia składa się w 
zasadzie z 9-ciu członków, z których 
6-ciu musi być członkami wspieraję.
cymi, a 3 musi być członkami zwyczaj
nymi. Zarząd konstytuuje się sam, 
jednak prezes, jego zastępca oraz 
skarbnik i jego zastępca muszą być 
członkami wspierającymi. Komitet 
kredytowy jest organem opinjodaw-

dziennego pożyczkobiorcy; d) koszt 
uzy~kania kredytu nie wyższY jak 1 
proc. (na manipulację); e) zabezpiecze
nie: weksel kaucyjny z jednem żyrem; 
f) pod.gtawa udzielania pożyczki: wy
kazanie się pożyczkobiorcy koniecz
ności~ spłacenia zobowią.zania, zwią
zanego z procesu produkcji. 

W sprawie powrotu 
W'i1osa il toW. 

K a. t o w i c e, 6. 8. - "Polonja." ka
towicka donosi: Z kół do.brze poinfor
mowanych O'trzymujemy następuję.ce 
uwagi: Kwest ja powrotu Wincentego 
Witosa do kraju przedstawia niełatwy 
do rozwiązania problem. Wład .. ~e są.
dowe są zdania, że każdy obywatel 
Rzplitej Polski, cho.ćby nie wiedzieć 
jak zasłużony i o.dzna.czony, musi się 
poddać prawomocnemu wyrokowi sę.
dowemu. 

Wyrok na więźniów brzeskich zo
stal zatwierdzo.ny 'przez wszystkie in
stancje. # 

Temu prawomocnemu wyrokowi 
nie poddali się b. posłowie: Liberman, 
Rapier, Bagiński, Kiernik i Witos i 
wyemigrowali zagranicę. Władle roz
pisały za nimi listy gończe." 

W dalszym ciągu mówi notatka o 
tern, że Liberman, Bagiński, Kiern!k 
i Witos do. kraju nie powra.cają. 

on owani~ o u aWDYl rOI iiallY 
Jednak spółka żydowsko - SOCjalistyczna Istnieje ł to Oficjalnie - Kłopoty z na1zwami 

komitetów - Niemieccy tow,arzysze mają urazę do PPS 
L 6 d ź, 6. 8. Mimo, że do dnia wy

borów mamy jeszcze niemal dwa mie
siące, ruch w organizacjach panuje już 
w pełni. 

Jeżeli chodzi o dawne ugrupowania 
"sanacyjne", to potworzyło się szereg 
grup, grupek, komitetów itp., a nawet 
w poszczególnyc:h grupach jeszcze ist
nieją tendencje rozłamowe. Słowem, 
wykazuje się w pełni żywotno.ść po
szczególnych działaczy "sanacyjnych", 
którzy nie gardzą żadnemi środkami, 
byle dojść do stolca radzieckiego. W 
blo.ku wyborczym organizacyj kobie
cych, wskutek tarć, przewodnicząca 
GOOlewska o.puściła swe stanowisko 
i czaSo.wo zajęła je p. Złotowska (żona 
inspekto.ra policji). 52 organiza~je "sa
nacyjne", rezerwa, strzelcy itd. stwo
rzyły komitet pod nazwą polski koIIJ.k . 
tet wyborczy. Komitet ten występuje 
w 10 okręgach z listę., ma jednak po
ważny kłopot, gdyż inny o.dłam "na
prawiaczy", zgrupo.wany w Polskim 
Fronci~, stworzył też ko.mitet pod na
zwą polski komitet wyborczy i wystę
puje z listą kandydatów w trzech 
okręgach. Jest to jednak dopiero po
czątek rozbicia list polskich. P. P. S. 
frakcja, a więc składowa część dawne
go B. B., występuje z listą włas1"-ł. W 
V okręgu listę pod nazwą. Niezależny 
komitet wyborczy robotników wysta
wia. radny B. B. Sznajder. Lejczak, 
działacz "sanacji", w 10 okrę~arh przy
gotowuje list~ t. zw. "stronnictwa de
mokratycznego.". 

".5aancja* I czerwoni 
Inne organizacje "sanacyjne", jak 

Praca, zjednoczenie zawodowe polskie 
(Z. Z. P.), Chrześciańskie zjednoczenie 
zawodowe (CH. Z. Z.), społeczno-chrze
ścijańska secesja, N. P. R. lewica. N. Z. 
E. R-owcy i ki1ińczycy, tudzież Chade
cja wraz u swymi związkami stowa.
rzyszenia roootników chrześcijan, two
rzą wspólny blo.k pod nazwą. Nal'od6-

wy chrześcijaiIski front robotni~zy. Na 
temat spoistości tego no.wego bloku 
kursują już do.wcipne powiejzenia, 
tembardziej, że w bloku grupują się na 
czołowych stanowiskach ludzie o 
skrajnie różnych poglądach, poczyna
,ię.c od "sanacyjnych", aż do zabarwio
nych na czerwono włącznie. To też 
blokowi tego nie wróżą długiego życia, 
ani powodzenia, a to tembardziej, że 
w skład jego. wchodzą chadecy, którzy 
tak haniebnie zdradzili interesy naro
do.we Polaków w poprzedniej radzie 
miejskiej, 

Zgoła inaczej przedstawia się spra
wa, o ile chodzi o Niemców. Z,,,iązek 
Ludowy Niem. (Deutscher Volksver
band in Polen) występuje z Młodo
niemcami, lecz sprawa nie została 0-
sta.tecznie zdecydowana. W każdym
bądź razie będzie jedna. lista niemiec
ka i to we wszystkich okręgach. 

Nlenlcy .... goI7czeni 
Niemiecka. socjalistyczna pa7tja 

pracy nie występuje wogóle z żadną. 
listą, .. w szeregach panuje ogromne 
rozgo.ryczenie na P. P. S. W cza3ie po
przednich wyborów P. P. S. występo
wała z socjalistami niemieckimi i ży
dowskim Bundem w bloku socjali
stycznym. Obecnie P. P. S. poszła od
rębnie ze związkami klasowemi, po
rzucając (pozornie) sojuszników nie
mieckich i żydowskich. . 

Oficjalnie nazwa. listy brzmi P. P. 
8. i zw. klasowe, ale niemieccy So.cja
liści, należący do związku klasowego, 
mają być zamieszczeni na liście, .. 
członkowie niemieckiej partji socjali
stycznej mają poprzeć kandydatury 
swemi głosami. Usunięcie całkowicie 
z widowni niemieckiej socjalistycznej 
partji po.traktowane zostało jako zdr~· 
da towarzyszów. Mówi się, że P. P. S. 
wyeliminowała niemieckich socjali
stów z niemieckiej ulicy, a obecnie wo
góle z ulicy wyborczej. Sama P. P. S. 

z klaso.wemi związkami wystę.piła. z 
odrębną, rzekomo. polską listą, liczQ,c 
się z nastrojami przeciwżydow5kiemi 
w społeczeństwie polskiem, nie wyłą.
czają.c naj zagorzalszych towarzyszów. 

i:ydzi i P. P. S. 
Tymczasem żydowski Bund o.ficjal

nie wzywa żydo.wskich towarzyszów 
do poparcia listy P. P. S., na której 
znajdą. się również Żydzi, należą.cy do 
klasowego związku lub P. P. S. Wy
jaśnić trzeba, że Bund z Poale Sjon 
Lew. występuje z własnę. listą jedynie 
w dwóch okręgach żydowskich. To też 
wezwanie do Żydów w pozostałych o
kręgach, aby poparli głosami 1ist~ 
P. P. S. (bo na niej są również kan
dydaci żydowscy), jest bardzo znamien
ne, ŚWiadczy bowiem, że P. P. S. na
biera .poprostu wyborców polskich, by 
swemI gło.sami wybrali żydowskich 
radnych, jak to miało miejsce w 1927 
roku. 

Sytuację P. P. S. pogarsza jeszc~e 
fakt, że dotychczas wychO'dzą. na świa.
tło dzienne grzechy z czasów Gzerwo
nego magistratu. 

Oto tymczasowy zarząd miasta 
o.negdaj zaledwie uchwalił pokryć z 
sl:lm podatko.wych 160.000 zł strat, wy,;:. 
mkłych w Komunalnej Kasie Oszczęd-. 
no.ści m. Łodzi, w czasie gospodarki 
towarzysza dyrektora Naruszkiewicza. 

Pozostałości socjalistyczne 
Tow. Naruszkiewicz "buchnął" cle

pł~ rączką setki tys. zł, za co później 
został skazany, ale pieniądze pokryć 
muszą dzisiaj wszyscy podatnicy bez 
~yją~ku: ~ie można też przemilczeć, 
ze dZIękI tej właśnie gospodarce towa
rzyszów na ratuszu do dnia dzisiej
sz~go .go~poda:ka kuleje, gdyż miljony 
łozy SIę Jedyme na o.płacanie rat i pro
centów od długów, jakie socjaliści za
ciągnęli w czasie swej gospodarl{i. 



SierpIeń 

, 
Piątek 

~ 
Kalendarz rum.-kat. 

Piątek: Kajetana w. 
Sobota: CY'fjaka m. 

Kalendarz IlowlaAsk.1 
Piątek: O10Chł. św. 
Sobota: Nieza..myśla 

SloAca: wschód i ,21 
zachód W.3i 

Długość dnia 15 g. 13 m,In. 
KsięŻ)"ca: wschód 20,!5 

zachÓd 10,11 
Faza: , dzień po peł'I"J. 

Adres reda km i admioi!tratjl 
tele'OD redakcji I adlDhal.ka~1 17s-51 

Piotrkowska 91 
GoclziDJ PłZJJ~ dla iat ........... 

od 10·-12 
aL __ 

NOCNE DYi:URY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyturut" apteki: Due!

kiewiezowej. Zgie"Ska 87, Hartmana (Żyd) 
BrzezińB'ka '?4, H ~pańskiego. r.lac Wolno
ści 2. Perelmana (żydow.s-ka). Cegielnia
nia32, Cyrr.era WólczańBka 37, Danielec
kięgo, Piotrkowska 127, Wójcickiego, Na
piórkowskiego 27. 

Pogotowie miejskie: teL 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tf'L l02-W. 
Pogotowie nbezpieCJlalnl: tel. 2Ob-l0. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY L6DZKIE 
Teatry łód~kle nieczynne. 

KINA L6DZKIE 
Corso - "Ułani, uloni" ,Krwawy 

kwiat". 
Cap!tol - "Ręce zawiniły". 
Ikar - "Hrabia Monte Christo" i .. Da-

ma. z Moulin Rouge". 
Mimoza - "Sing Sing". 
Przedwiośnie - .,Nasze sloneczko". 
Palace - "NIewidzialny promień". 
Stylowy - "Ta, albo żadna". 
HiaUo - .. Roberta". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat meteorologic~ny: + 17.', 

+ 9,6 - 747,9 słabe wiaMy zach~dtnie.. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
Przepowiednia pogody: W dalszym cil\

gu pogodnie, toonpell'atura. bez więk8zych 
zmian. 

KOMUNIKATY 
Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 

dniu 9 bm. o godz. 7,30 rano wyjedzie z 
przystanku Zdrowia tramwajem podmiej
skim do Lutomierska, a dalej wyruszy 
pieszo wycieczka kraioznawcta pod kie
rownictwem p. Dr. Dylika dla zwiedzenia 
MikolaJewic (kościół dTewnia·ny) i Wodzie
rad (dwór). Dla sła.bszych powrót przez 
Lutomiersk do Kazimierza. Dla dobrych 
p:echur6w powrót przez; Czolczyn, Jarwo
njce (stary dom), Sz;ydlów (grodziSko 
pi'zedhistoryczne) do Kazimien.a skąd po 
nr:łaczeniu obie grupy wycieczkowe wra
cają tramwajem do Łodzi. Koszt wycieCZ
ki zł 1,30 dla członków i 1,50 dla · gości. 

W dniu 12. b. m., w gOO2. wieczornych 
wyTuszy z Łodzi cztero - dniowa wyciecz'ka 
!koleja, wespół ,z D. 1. A. K. do Krakowa, 
Kałwarji Zebrzydowskiej, WieUcz.ki i Czę
stochowy. PO\\>'1'ót dnia 16. b. m. w godz. 
wieczornych. Koszt przeiaq;du koleją. w 
obie strony zł 13,50. OBohna opla,ta dla 
chętnych rlwiedzenia Ojcowa. Zapisy 
przyjmuje biuro Oddziału (Al. KościU6zki 
17. <JHc. II. pięt,To) w terminie ostatecz
nym. dla obu wycieczek w P'iątek, 7. b. m. 
w godz. od 18 do 20. Telefon biu'ra nr. 
11010. 

NOTU.JEMY 
Niebywały 'wybryk hakatyst,. W dn. 

26 ub. m. do kiosku Tow. ..Ruch" w 
l'oddębnie podszedł klient w osobie p. 
Millera (Łódź, Przędzalniana 12, tądając 
w języku niemieckim papierosów. Obec
ne w kiosku sprzedawczynie MarŁa i 
Marja Kowalskie Odpowiedziały grzecz-

nie, 2e nie rozumieją po niemiecku j 
proszą o powtórzenie ~ądania w języku 
polskim. Wtedy p. Miller, wyprowadzo
ny widocznie z równowagi, odpowiedział 
ze złością po polsku: 

- Jeszcze żeście się dotychczas nie 
nauczyli po niemiecku? Radzę wam się 
uczyć I to jak najprędzej, gd,ż wkrótce 
może być za późno (sic!). 

Na takie oświadczenie p. Millera, sto
jąca w kiosku matka sprzedawczyni, 
70-letnia Marta Kowalska, zwróciła mu 
uwagę, że znajduje się w Polsce, więc 
nin obowiązuje jej, jak równiet i wszyst
kich mieszkańców Polski, język nie
miecki. 

Rozzłoszczony do ostatniego Miller, 
znalazł na to tylko jedna, odpowiedź: 

- Milcz, stara, nie szczekaj! 
Mówiąc to, starał się oddalić niepo

strze2enie, widząc gromadzącą się przy 
kiosku publiczność. Zaalarmowani zaj
ściem przechodnie, dowiedziawszy się, o 
co chodzi, nie pozwolili ulotnić się krew
kiemu propagatorowi germanizmu, Ą 
znajdujący się w pobliżu posterunkowy 
P. P. Truskolas spisał Millerowi protokół. 
Osobnikiem, który dopuścił się tak kary· 
godnego wybryku. jest p. Helmut Miller, 
inżynier chemik (Przędzalniana 12) w 
d/)datku oficer rezerwy Armii Polskiej I 

Po tym wypadku, jak nam doniesio
no, p. Miller, czując, że sprawa ta mote 
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Żydzi oszukują Skarb Państwa 
Ku uwad~e wlad~om lwlejowllm na linji l(.olumna

Pabjanice 
Ł 6 d Ź, 6. 8. Znana jest już wszech- nie jest w sŁanie załatwić w stosunko

stronnie osławiona "uczciwość" ży- wo krótkim czasie wszystkich pasaże
dowska. Wiemy, jak Żydzi -oszulq;l.ją. rów, dojeżdżają. zupełnie bezpłatnie do 
wszystkich, pocz~wszy od skarbu pań- Pabjanic. Ponieważ dalsza jazda do 
stwa, a skończywszy na poszczególnych Łodzi doprowadziłaby nieuchronnie do 
jednostkach. kupna biletu, sprytni Żydzi wolą. wy-

Dziś chcemy zwrócić uwagę dyrek- siąść w Pabjanicach, gdzie aulobl}s, 
cji P. K. P., że na linji Kolumna--Pa- względnie tramwaj kalkuluje się im 
bjanice masy letników żydowskich ko- o wiele taniej. 
rzystają z przejazdu bezpłatnie. Per- Nie wątpimy, że wladze ko!ejowe 
fidni ŻYdZi korzystają z tego, że na zechcą. ukrócić te oszukańcze kombi
przystanku w Kolumnie niema. kon- nacje letników żydowskich, działają
tl'Oli biletów, WSiadają. gremjalnie do cych na szkodę skarbu państwa. 
wagonów, a ponieważ obsługa pociągu 

się dla niego przykro SkOl1cZYĆ, zaczął 
czynić usilne starania o umorzenie całej 
nieprzyjemnej dla niego historji. Zwra
camy się do czynników miarodajnych z 
zapytaniem, czy wyciągnęły już konse
kwencje z wybryku p. Millera i czy o tem 
wie już p. prokurator. Ze swej strony o
świadczamy, że posiadamy adresy kilku 
osób. które potwierdzą przebieg zajścia. 

Wyjaśnienie- W ztwiąz,ku z notatką p. 
t. "Waje i Jochimmvi·cz znowu na wi<low
ni" w nr, li2 z dn. 26 lipoca r. b. otrzyma
liśmy nas·t. wY'jaśnienie; nieprawdą jest. 
że \Vł.aĄjys1a \V Ma rzant<Jwicz zo .. tał zredu
kowany na skutek ja.koby oporu przeciw 
straj·kowi Iprotc.stacyj-oemu w dniu 30 
czerwca 1'. b. natomiast prawdą je5't, że zo
so1al zrooUikowany na skutCik zwy·kłej re
dukCji na podsta wie ogóltfle.go wymówie
nia firmy z dnia 20 czerwca r. b. 

Równie2 niej)rawdą Jest że żona jego 
Helena Marzanwwicz zo&ta.ła zredukowa
na, a prawdą je.,.t, że pracuje w powyższej 
firmie d'!) dnia dzisiejszego i żadnego wy
mówienia pracy nie otrzy>mała. 

Wyjaśnienie. W artykule p. t. "Przed 
wY'borami w Łodzi" zamieszczonym w nr. 
181. zaszła omyltka, mianowicie wyłożenie 
list wyboTCów w lokalach wyborczych 
t'rwać b~dzie od 9-18 sierpnia włącz.nie a 
nie, ja·k myJ.nie wy·drukowano, od 2-1 b. 
m. 

Nieudany wybryk komunistów. '" 
niedzielę, dnia 2 bm. w godzinach przed
południow)rch przpd kościołem N. M. 
Panny na Bałutach doszło do charakte
rystycznego zajścia. Jak zwykle w. dniu 
świątecznym. zebrała się przed kOŚCIOłem 
grupa kolporterów różnych pism. chcą
cych skorzystać ze wzmożonego ruchu 
publiczności. Między innymi znajdował 
sit! również kolporter "Orędownika" i 
"Warszawskiego Typ;odnika Polityczne
go". Kolporter ów wykrzykiwał na glos 
nazwy pism narodowych, co się widocz
nie nie podobało przechodzącym obok 
dwom osobnikom. W pewnej chwili je
den z nich podszedł do kolportera. usilu
jąc mu wydrzeć gazety IV celu zniszcze
nia ich. Gdy mu się to wobec zdecydo
wane.i postawy kolportera nie udało. 
wmieszał się do sprawy drugi osobnik i 
wspólnie z pierwszym zaczęli bić sprze· 
dawcę gazet. Jeden z przechodniów, wi
dząc krzywdę bitego bez przyczyny kol
portera; zainterwenjował, prÓbując per
swazją uspokoić awanturników. Gdy jen
nak w tcn sposób nie udało mu się za
łatwić spra.wy, "no.macalnie" wpoił w 
nich należyty respeld dla pism narodo
wych. Zaalarmowana policja aresztowa
la obydwóch awanturników. Jak się 
ol\Rzalo, byli oni w stanie nietrzeźwym i 
notowani są jut jako podejrzani o komu
nizm. 

Kolonje dla ddecl. Na obszarze 10 ha 
na Łr.sej Górze, powiat Szczuny. W'ojew. 
wielellBokie, tu-t nad Niemnem. wybudowa
no ko.}olIlje letnie i 7. b. m. naSltlwilo uro
czyste poświęcenie i otwarcie tych kolo'llij. 
Na miejsce wyJechała delegacja rzarządu 
mias'ta Łodzi celem przejęcia budynków 
,kolonji. Kolon.je przez,naczone są d-la dzie
ci, P'ozoBotaja, pod opieką wydziału opie
ki ipUblicznej. Pos'iadają one 150 lóżek. 

• Wzrost liczby radjoabonentów zanoto
wąno w Łodzł.. Na dzień 1 lipca było w 
Łodzi 28.719 abonentów radjowych, w cią
gu lipca ubyło 452, przybyło natomiast 545, 
tak, że na dzień 1 sierpnia liczba radjo
abonentów w Łodzi wynosiła 28.812. 

PRZED WYBORAMI 
Legjon Młodych popiera akcję wybor

czą P. P. S. NOtwy kOtIDlmd'atflt lewicy "Le
gj<JlIlu Młodych" Namysłowski wyd.a.ł "roz
ataz" nr. 1 w -którym .poleca młodolegjoni
.stom poprzeć w czasie nad·chodzący.ch wy
borów listy P. P. S. W ten sposób już 
druga ekCl'Jei grtllpa .. sanacj·i" przeszła na 
stronę &o·cj-aHstów. PieTwszy kraik z.robił 
Mo'r·aczewski z Z. Z. Z, 

SYTUACJA STRA.JKOWA 
Strajk u Wolperta trwa. W Strykowie 

wybuchł strajk w .cegielni Wolperta. Od
by>ta wczoraj ipod przewodnictwem inspek
tora tpracy konferencja nie doprowadziła 
do pO'rozumiooia i 100 robotnitków nada.l 
()1kupuje tereny cegiel1ni. 

Konferencja. Odbyła się wczoraj kon
ferencja w inspektoracie pracy z przed
stawicielami cechów kowalskiego, ślusar
skiego, tokarskiego i kotlarskiego. Robot
nicy domagają się przyjęda umowy. jako 
ia1Vart& została z prZeD1ysłeDl D1etalowym 
przed miesiącem. Przedstawleiełe cechów 
prosili o odroczenie rokowań. bJ zebrać 

wszystkich czlonków cechów, uchwalić 
pełnomocnictwa i warunki. Konferencję 
odroczono do 28 bm. 

U Bordalr.a. W fabryce Hordaka w Ru
dzie Pabjanickiej wznowiono spór o pla
ce. Robotnicy wskazują, że za prace akor
dowe placi się dzionki i żądają wypłaty 
różnicy. Inspektor pracy prowadZi bada
nia celem załagodzenia sporu. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
KOmisja ministerjalna bada spekula.

cje surowcami włókienniczemi. W dniu 
\\'czorajszym przybyła do Ł<Jdzi lto.misj~ 
ministerja.ltlla minisŁer.stwa ,przemyslu l 
handlu w osobach pp. Sło'wikowskiego i 
PomoM/kiego. ce.lem zbadania pTly·czyn 
zwyż.ki cen prz~dzy bawełnianej oraz trud
ności, jakie powBota·ły w zwią.vku z tą zwyż
ką dla pracy przemysIu prze.twórczego. 

KRONIKA POLICV.JNA 
Niebezpieczne zaJęcie. Na szosie z Ze

lowa cio Łodzi, spłoną! doszczętnie nie
mal wóz z ładunkiem. powożony przez 
Romana Kraskę z Praszki, a należący do 
,ludki Gąski z Praszki. Jak się okazało, 
Gąska przemycał do Łodzi artykuły che
miczne, jak et"r, oraz wyroby metalowe 
niemieckiego pochodzenia i w nocy drze
mał. FUI'man Kraska natomiast, by za
pobiec drzemce, palił papierosy i przl'Z 
nieostrożność spowodował wybuch eteru 
w bańltach. tak, że doznał doŚĆ ciężkich 
poparzeń. Żyd Gąska wyszedł bez szwan
ku i zatrzymano go pod zarzutem prze
mytnictwa. Ik) 

Amator wojaczki. 31~lebni Edmund Wa
łęski, zamiesz1kały przy ul. Brakowej 11 
w Łodzi. pozo&tając bez pra,cy, ukrył s'ię w 
wagon·ie pociągu towarowego i zamierzał 
przedos'tać się do Hi6zpanji. by wa.lczyć 
po stronie powstańców. Amatora wojaczki 
odkry-lo w czasie jazdy i od.stawiono do 
Ł<Jdzi, gdzie odpowiadać będzie za jazdę 
"na gapę". 

Gróźny pożar. 'V fabrv-ce firmy .. Brze
zinka" wJasność Cytryna, ul. Brzezińska 50 
od zapareia !oż,-ska wybuchl pożar na od
dzia·le szaTpiarni. Na ratune!k poŚtpiel3:Zyli 
robotnicy i stra.ż pożarna w sile dwóch 
oddziałów. o.gień po godzinie zdoła.no 
opanować, a zniszq:~ma wstała część bu
dY'n1ku tSzaI"pia1'ni i maszyny. S·trata wy
nooi o1{O!0 10000 zło.tych. a fabryka ubez
pieczyła się na .. urnę 100 000 złotych. W 
cza"ie ratutflku TObotni1k, 3i-Ietni Fra.nci
szek Walczak (ul. Brzeziń&ka 50) Bopa·dł z 
dachu ,i o{lni6sł .ciężkie obrwżelnia. Ptrze
wieziono go do szpitala w stanie bardzo 
ciężkim. 

Krewki amant. Na posesji przy ul. 
Nowowiejskiej 3. ranna została nożrm 
zamieszkała tamże 19-1etnia Sabina I{1.
czor. Do I{RcZOl'ÓWnv choflził w charak 
tprze narzeCZO\1('go '25-łrtni Michał Że· 
lpźniak. ORtntnio 2:elrźnink, będąc z na· 
tury chorobliwie zazdrosnym, podejrze
wał Kaczorównę, że spotyka się z innymi 
i przypadkowo natknął się, gdy rozma
wiala z sąsiadem. \,'szcza.ł awanturę i 
w czasie sprzeczki pchnął narzeczoną 
dwukrotnie w klatkę piersiową i szyj~ 
n07cm, powodując ciężkie uszkodzenie 
ciała. Hanną odwieziono do szpitala. 
Żełeźniaka zatrzymano. (k) 

Ich sposoby zemsty. Na ul. Targowej 
zdarzyła się niecodzienna awantura, bo
haterami której byli dwaj Żydzi han
dlarze Berck Wajsblat z ul. Pieprzowej 
nr. 34 i Juda Gryn z ul. Targowej nr. 1. 

. Gryn od dłuższego ju~ czasu toczył woj-
nę z Wajsblatem, te specjalnie złośliwie 
zwalcza go i psuje ceny na rynku. Gdy 
perswazje nie pomogły, ".raz ze swym 
synem Ajzykiem Grynem napadł na 
Wajsblata, gdy akuratnie w jego dzielni
cy sprzedawał winogrona do składów po 
niżl"zej cenie. Obaj poturbowali Wajs
blata, który uczynił wrzask i ratował się 
ucirczką. pozostawiając wóz z ładunkiem 
w rękach l{Onkurentów. Grynowie zaś 
wywrócili wóz, niszc7.f\c kilka skrzynek 
winogron. pOCZl'm ulotnili się. Obu 
"mścicieli" pociągnięto do odpowiedzial
ności karnej. (k) 

KRONIKA SPORTOWA 
Łódzkie hazen~tki w obozie. Reprezen

tacja. PolsIki w hazenie wyjeżdża w oniu 
1 września do Jugosławji, gdzie rozegra 
cały szereg spotkań w poszczególnych 
miastaeh. Z związku z tem Polski Związek 
Piłki Ręcznej postanowił zorganizować 
specjalny obóz kondycyjny dla hazenistek 
w Warszawie. Do obozu tego z hazenistek 
łódzkich zostały wymaczane następujące 
7.awodnicz~i: Kacperska. Filipiakó""H\. 
Janicka. GruszczYllSkfl oraz :\falerzanka 

Poza zawodniczkami łódzkiemi wyznaczo: 
ne zostały zawodniczki również l z innych 
miast. a mianowicie z Poznania: Hilde
branuówna. Biegańska i Skirulanka wszy
stkie z 'Narty. oraz z Warszawy: Stefań
ska. Wiszniewska, Brzu'Szkiewicz6wna, 01-
czakówna Bielak6wna i Wenclówna. Obóz 
rczpocznie się z końcem przyszłego ty
godnia i potrwa najprawdopo~obniej do 
końca sierpniu. 

Koniec pierwsze I rundy. W naiblitsz~ 
niedzielę zo.stanie w okr~gu łódzkim za
kończona pierwsza runda rozgrywek p ił
'kar.skich o wejście do klasy A meczami 
pomiędzy Zjednoczonemi a Lechją z ~o
maszowa w Łodzi, oraz Sok<Jłem pabJ!I.
nickim a !{aliskim K. S. w Pabjanicach. 
Mecz w Łoc:zi pomiędzy Zjednoczonemi & 

Lechja odbędzie się na stadjonie Wimy o 
godz. 17. 

Instruktorski obóz zapaśników. Polski 
Związek atletyczny organizuje w Mszanie 
Dolnej w Beskidach obóz treningowo
instruktorski ella ciężkoatle'tów. Trenera4 

mi na obozie będą: trener P. Z. A. p. Foel
aack (walka wolno-amerykańska i fran
cuska) oraz Barufflta z 'Vroclawia (dźwi
ganie ciężarów). Teorię wykładać będą: 
pp. Gałuszka z Katowic i Ziółl<owski z 
Warszawy. W obozie powyższym weźmie 
również udział kilku zawodnik6w łódz
kich. 

Po' zdobvcin medalu przez WaJs6wnę. 
Start Wajsó\o\'TIY w rzucie dyskiem na 
Olimpjadzie był z ogromnem zaintere-so
wa'hiem śledzony pTZez sportowców łódz" 
k!ch, a zwlaRzcza przez jej rodzinne Pa· 
bianice. Z wielka, niecierpliwością ocze
kiwano przy głośnikach i słuchawkach 
pierwszych wiadomości <J wynikach jej 
rzutów. Zdobycie srebrnego medalu przez 
Wajsównę wywolalo podobnie jak i suk
ces Kwaśniewskiej wie'lki entuzjazm. 'V 
Pabjanic.ach lIlazwisko Wajsówny nie 
schodzi z ust świata sportowego. Równie2 
żywo komertowano sobie wynik Wajs6w
ny i w Łodzi. podkreślaja,c spes:jalnie u; 
zyskanie przez nią nowego wS'Paniałego 
rekordu Po:ski i zbliżenie się znacznie do 
obecnego rekordu Mauermayer. Do Ber
lina został wysłany cały szere~ de.pesz 
gratulacyjnych Sokoła. m .. Ln prezydenta 
mia.sta, koleżanek, kolegów i t. d. 

«RONIKA PABJANIC 
Kradzież zegarków. Z miesz:kania Kun

sta Alfo·nsa (w. Jana 32) n·iez.nani .sprawcy 
.. kradli 3 zegarki wartości 150 złotY'Ch. 
O kradzieży został p<JwiadCl'miony komi
sarjat p. p. w Pabjanicach. 

tydowskie brudy i wrzaski. Przy ulicy 
War.szaw'&kiej nar. KapliCZ'nej ztflajduje eiQ 
płac miejski, który w rotku ubiegłym zo
stał oddany do użytku publicznego, jako 
ekwerk - fP'8.rk. P·lac ten z'llajduje się w 
dzielnicy żydo·wlS'kiej. t-o tet nic dzhvnego, 
że siałymi by"wakami w tym pwku Sir 
brudnie ubrani Żydzi, którzy grom!\ldza" 
się i podnoszą głośne ... V'rzaski. co zwraca 
uwagę w.szYBotki,ch przechodniów. 

Rozprawa kamo - administracyJna. 
Ska'zani kilkakrotnie przez starQstwo po
wia·towe w la.sku człOl1ikowie Stronnictwa 
Narodo\vego w Pabja.nicach Jla karę 
grzywny z zamiana, w razie nieściągalno
ści na areszt. oowolali się zpowrotem do 
eta'ro6'twa, k U.re ponowni e przekaMło te 
sprawy do magistratu miasta Pabjanic do 
wydziału karno • administracyjnego. 

--------...... -------~ 

(Na melodję "Krakowia-ka"). 

SoclaUścl łódzcv 
~arobUl krzyku 
te nie potrzebują 
Pejsatych wspólników. 

Pchają to wyborcom 
Jak rzecz oczywistą 
I nawet z osobną 
Występują listą. 

Lecz znają się na tem 
Wszak ogól nie frajer 
Wie, że to są tylko 
Przedwyborcze baje. 

Pocóż te bujania 
Wszak fakt ten jest many 
Że "Tata" Marks również 
Został obrzezany. 

I socjalistyczni 
Cni ewangieliścl 
To byli ~dowie I 
Bez domieszki czyścL 

Mogą socjaliści 
Co innego łwierdzłf 
Jednak wszystko nadal 
Będzie tydem śmierdzief. 

A chof mają wielką 
N a wyborców chętkę 
Tylko chyba głupcy 
Złapią się na wędkę. 

Bo przynęta Ucha 
I trick całkiem tani 
I trudno nim bardzo 
Ogół otumanif. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy, ka:tde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykła<ł: z 1'8924, n 2 7~. d 1 '1'90 

dalsze słowo 10 g'T06Zy. 5 licz.b - Jedno słowo, i L ci. = 1 &łowo. 
t. w, z. a = katde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drotne ogłoszenia w dni ~oW5zednie przyjmuje 
szewe nie moie przekraczać 100 słów. wtem Ogłoszenia wśród drobnych: t-łamow)' milimetr 30 groszy, ei, do god%. 10,30, w soboty i dni przed!śrwią-

l) nagłówkowych. łeczne przyjmuje alę do godz. 10,15. 

--t. DOMY - PAR'~ELiJl W.;.;1._S.P .. R.Z .. E .. D.A .. 2E..... G~poc;tars~w~. 100 .. .a._ _ prywatne 'lO morg zlem~ dobrcJ, buraczanych, żniwa. inwentarze 
zabu~owama masywne. In\\:!'nta· kompletni.,. dom 4 pokoje, wpla· 

Kamienice Domek rzaml _12 ąou sprz('da Ratajczak. t y 20000,- . Paradziński. Poznań 
wille. domy. domki w Jarocinie tanio przedam kolo Łodzi żabie- Poznan. l5k~d~0,r5aOl~8. Piekary 19 - 1. zd 74939 
i okolicy różnpj wielkąści poleca niec, ul. Makowa nr. 1. 
Otręba. Jarocin. Kilifiskiego 2. ng 15 795 P l 

zd 74317 Rzeźnictwo o ecam 
110 skI ad. mieszkani e, warsztat. do wielkim wyborze majątki ziem-

Dom mórg gospodarstwo blisko Kór- ol)i E!cia wykupienie !)arzęrl~i k9- Rki_e .. gospodars~wa.: każdej wiel-
J 3rocinie, m.asy\\'ny. nowy, 3. po- nika z pełnem żniwem i. inwenta- mcczne zaraz. Jan h.ról, KórnIk kOS:l. na odpowl(~dz z>a/ącz~ć zn_a-
kOJe, kuchma, og rodem. blisko rzcm zaraz na sprzedaz, wp/ata pow. śrem. n 16 042 cz.eJ;;. Hutkowskl, Ioznan. Po/-
dworca 6500,- Otręba. J arocin

J 
I gotówka zł 27000.- Bank Ludo- wIejska 5. zd 74990 

Kilińskiego 2. zn 7431<1 wy w Kórniku. zdg 74 85() /60 Piekarnia 
Posiadam Motocykl k~w~~~~~~!r:o~e~~ęt3~OJ'O.w ł:'~: Gospod~r~two . R. Barcikowski S. A. Poznań 

duży wybór domów. gospodarstw mało używany tanio na sprzedaż szenia Orędownik. Gniezno 548_ 6 mórg bu~aczaneJ. lI1wentarzaml ng 13351/!! 
przyjezdnym zagranicy dogpdne A .Wloszyński. Grodzisk Wlkp.. 1115 638 zabudowan~a P9d ~achówkll 55ą,0 
warunki kut.na. Paradziński, ul. Kolejowa 17. zd 74 292 Fral)kowskl., zablkowo. Poznano o 

Piekary 19 - 1. Poznal'i. G d t POlllatowsklego 10. zd 75031 • DyJl PoszukuJę 
zd 74938 . 1ł~ . prywatne ~~O bu~~~:~, pe/ne _ ~ .. ZS. SZUKA POSA czeladnika ,I?iekarskiego od z~ 
D morgi bur~czaneJ. za~udowallle żywe mart we inwentarze 11500."; DZIER2A WY . d9 saąlOd 'i lelnego. prowadzema om masywne, lI1wentarzaml 32000,- wpłah _ 6 500 _ Szymala Wrze- as . OJlłoozenia do 30 słów dLa oooza· Plekąrm, pIec pIerSIOwy. Bartol. 

! pokoje. kuchnia. 3 buraczanej \~p/aty 2000fł..- resztę a,!!ortyza- linia Milosła~vska 2. zd 75 049 kuj.acych oosl!-dY v:r tei .r!lbTY<;e Po/aJ ewo. pow. Czarnków. 
przy domu blisko Poznania 2600. CJa. Bloc.h. J:"oznań. AleJe Mar- ' obliczamy 00 Jedne] IirZOOJ6J cewe n 16 046 
znaczek. Woźniak. Stęszew . Ry- cll1kowsluego 15. zd 74 673 ..... l 'Ik Skład d,robnycb 
nek. zd 74 892 ' .... 0 on)a ę . Poszukuję 

. Gospodarstwo delikatesy ślicznem mieszkaniem, wiosce kościdelnej. b~a!.em dtomho- 2 lub :r czeladników stolarskich' 
Dom 72 morgi, 7 ląki budynki dobre łazienka okazyjnie sprzedam. ce- ~~~~'w~NruOg e~gO~y:ęi~ac~~k~c-,: b) Inni fornierowych i budowlanych. -

nqwy. pi!ltrowy. ogrodem prz~d- ziemia pszenna. kompletne sprze: na. 1600.-.Zgl9szenia "Tedzikow- Woźniak. Stęszew. Kozickiego Zg/oszenia Br. Piotrowscy. Lesz. 
mieŚCie ł'oznal1la bez dlugu 5 ,00 tlam. Agentura Oredownika - Ski, Poznano Piekary 11. 13. zd 74891 Czeladnik no, Łaziebna 2. n 15 582 
~rzeda Ratajczak, Poznań. ul. Chodzież. n 16 033 z(1 75 083 
Skarbowa 18. zd 75 017 kowalski lat 24,. póltoraroczn.ą Pomocnik 

D Dom Restauracja Wydzierżawię praktyką poszukuje ]losady naJ' f· . k' I b f . k znajaey 
. om . ze sklądem r&e~nickim w . Kórn,i- duża wieś kościelna. bez konku- 700 buraczanej z morgi 125, ob· chętn~ej majatIj:.u. Oferty Orę- v:.~~e:si lżefazko~:J~o!a się za~ 

nowy pIętrowy 4 X 2 pokOje kl!- ku (no~'y b.udynek) naąRJ!lcy su: rencji poczta. wielki ogród. 12 jecie 20000.- zabudowania. in- dowmk, Poznan zd 74 948 raz zgłosić. Marjan Kamiński. 
chnia pbez dlugu

S 
10500,- RataJ- na kazde !lll1e przedsiębIOrstwo ląki. io lasu. Placzek, Leszno. wentarze pierwszorzęnne. Fran· o \Vronki, Poznańska. zd 75 122 

czak. oznań, ~ karbowa 18. na s.przedaz. Bank Ludowy. w n 15 583 kowski, Żabikowo, Poznań. Po- SZWajCar 
• zd /5018 Kórmku. zdg 74 !l57/8 niatowskiego 10. zd 75 030 żonaty. lat~, z dobremi §wia- P' l 'k 

D o --I MAJĄTKI .. dectwami poszukuie I-osady za- te ęgnlar. a . om . Plegi . ... o W d' ., raz lub pó~~ej. Stanislaw Sta- ~ dl\lźszą pr~cą w sZPI~alach mo. 
nowy. 6 ubikaCYJ, t;I10rga <!grodu zółte plamy, opalelllzne usuwa Y ZlerZaWlę ch owi ak, Klączyn. pow. Ka~- ze su: zgłOSlC dla odbYCia I?rakty... 
5 800,-- FrlLIl;kowskl, . żablkąwo. poq. gwarancja .. Axel a" Krem - Ma'ąteczek gospodarstwo 92 morgi pszennej, mierz. zd 74943 ki jakO masażystka .klj.I-Ielowa.. 
przy PoznanIU, PomatowsklegO SIOl~ 2.- zł. J. Gadebusch. Po- ) wtem sklad kolonjalny piekar' Nauka trwa pół rokl;! l Jęst płat. 
10. zd 75 034 znan, Nowa 7. ng 12 20112 144 .mor/!,owy prywatny,. zabudo- nia .objęcie poi!lug Ugody. Ofer- Rządca gospodarczy na .zgÓry .. :ro . ukonczeruu. pozo. 

wama Pierwszorzędne, mwenta- t Or downik Poznań zd 75 063 staje na mieJSCU w posadZie. -Dom 1000 samochodo'w rze kompletne, żniwami 32000,- y ę , kawaler. lat 29, ukollczone 6 kI. Oferty z fotograf ja Zaldad Ka-
12 b'k . d h6 k wp/aty 20000.- Rutkowski. pO-II gimnazjum i szkoła rolnicza. - pielowy Grudziadz. Budltiewicza 

~g~;Ód 1 ~{":CYJc~~·a a~o O~ ~ roze.branych uŻY'!'Iane cześci. ppd. znań, Półwiejska 5. zd 74 991 za ROZMAITE __ 8 .lat pr.aktyki.. energiczny, s~- 38.' ng 16041 
]' k k' 'ż b'k P wozla mleczarskie. opony naJta- ',,-mlenny l UCZCIwY. dObry orgaru-

ran. ows l,., a I o.wo przy 0- niej w fir!Ilie Autosk/ad Poznań, zator pracy, obeznany z uprawą B d k' 
znanIU: Pomatowsklego 10. Dabrowsklego 8!l. telefon 46-74. Gospodarstwo 00 , wszelkich p!()dów rolnych. I-Ian- . e nars legO. . 

zd 75 033 dg 2336/7 50 morgowe ziemi buraczanej, ChrZeŚCI)anska tację buraka nasienia cu.krowego ~omoemka zaraz. .AndrzeJews~ 
Willa . ""'olon)oalkę zabudo~ani~ pierwszo,rzedne. - Wvpo~yczalnia sukien ślubnych i wychowem - )eczemem mvyenta- uk. Lwówecka. n 16 05 

.... . spadkobIOr('ow okaZyjne .\;:upno, balowych naielegan. tsze fasony. rza .• sprawamI skarbow~I1łI. po: 
nowa pętrowa 5 PO.kOl , morga 0- z towarem lub bez z mleszka- wpłaty 9000.- RutkowskI. Po- Ł6dz Lim"nowsklego 38 _ szukule od zaraz Jub pózmeJ po 
grodu bez dlu.gu 4.00°\- z!. SZy- niem sprzedam. Oferty Orędow- znai'i. Półwiejska 5. zd 74992 (dawn;ej Ale'bandrowska) Pral- sady Jak9 samodZielny; lu~ pod 
mala, Wrześrua .• MIlos awska 2. nik Poznań zd 74 958 .. ~ ng 15793 dYSPOZYCJę . ReferenCje pIsemne 

zd 7a 047 ' Ma)oątek ma. chlubne. świadectwa szkolne i z 
SkI d praktyki bardzo dobre. Łaskawe 

Pomocnika 
malarskiego mlodszegQ i dzielne
go przyjmie zaraz. Michał Oliń
ski, Borek. . n 16 049 

Domek a· 700 mórg. pierwszorzędne inwen- Akuszerka zgloszenia Okaz. książ. wojsk. nr, 
ładnym ogrodem przy Poznaniu 2 pokoje, kuchnia. chlewy. - tarze 170000,- w tern 100000,- 579 t.oste-restante Leszno. D 

. d l' 8 ogród. szkoła. kościól, cena 2800 amortyzacja. Frankowski, żabi- udziela porad. Dyskrecja . f~ódz. zdg 74885 /6 O 
tamo o sprz~( ama,. eena 1 0_O spiesznie Wozniak. Stęszew. Ko- kowo _ Poznań, Poniatowskiego zerowskiego 54. telefon 132-36. poJnej nowej cegielni Poznań-
iJf:~i~y. {i.lldzlkowskl, Ict°ł51~g4 zickiego 13. zd 74893 10. zd 75 029 n 150!l4 Uczeń ~src~bq~J~szcue~Y~1: s~racs~~~s.k~ 

Salon . Gospodarstwo _ Ma)'ateczek Tanio kt1~n~1~j!cl~! d~o~1fOlfg~~\aP~~:~: Mistrz Ceglarski. zd 74908 
fryzjer~ki kiosk własny 2 kompJ '.'6 mórg. pszenno - puraczaneJ z ~ < •• b tyki. Łaskawe zgloszema Orę-
obslugi~ dl!Ż a ko$cielna w:iosk~ b~d:~ilI~f:i~;~~a~~~e~rW:ez~: ~~~z~~~r"l!og~i~t~~~ Zi~~!nt~: odda!TI skI ad obuwia. sl:tódri."dob~a downik, Poznań n 16 043 Biurową 
(przy Gdym) , pensJonat. dworzec raz sprzedam lub wydzierżawię. rzami, żniwami. 37000,- wpłaty o~a~Ja dla .szev:ca oęl; h; S.lę , oraz do dzieci na wieś. Znaczek 
fabr. centrum. gotó~-ka 1 000,- Z~loszenia Agencja Oredownika 25000,- Rutkowski, Poznań Pól· blisko Gdym. OH:doWRik, Gdyma Sierota na odpowiedz. Oferty Oredownik, 
sJlrzcdam. egzyst.encJa gwara!lt. Sleraków Do 'Varta. n 16 048 wiejska 5. zd 74 706 n 15 610 . la.t 17, simy, pragmie wY'UOZYĆ się Poznań zd 75 081 
Oręi\ownk. Gdyma. n 15611 nzeźniclwa. Łaskawe zgoloszenia 11 ........... 111. 

Dom w. Tietz, Oborniki. Czamko<w-

w Czempiniu. 2 ~kłanami. ogro
opm korzystnie na I'przedaż. -
ZR'łQ~zenia Nowacki. CzempiI'l. -
!'ie'karnia. n 15584 

Dom 
piętro'wy ~k/a (lem wolny od Rtem' 
I!.li, rena 15000, wplaty 13000,
Hło('o. Poznań, Aleje Marcinkow
s!-i"gO 15 . zd 75 188 

OGÓ~NOPOLSKIE . ' 
kulturalne stolicy" . 22,30 wia ,l. 
soorto\\'e In,kn ll1e. 23.00 muz;-ka 
taneczna (płyty). 

ska 1. ng 16 0,')5 

Posady 
roJn!,j lub ~ trGża na majątku -
WZll'llldn ie innei poszuk uj!!. Ofpr
ty Oredownik. PoznafL zd 7i 942 

28. CHLEB 
DLA POLAKÓW 

• W j akiej midscowości jPst 
,lo wydzicrżawienia mala d ru
k a rnia'! 

Polak - chrześcijanin z kI.t. 
9000 zł poszukuj e mleczarni do 
wyd zi erżawienia? 

Sobota. 8 sierpnia. Toruń - 12.03 .. Je6
d
ienn

k
e naw l 0- na Robote: Agentów Poszukuje s ie wykwalifiko-

6.30 audycje ooranne . 11.57 6Y- żen ie c>zi.m in" p02a all ' a ro n. zdolnych do pracy handlu art y- wanego czapnika (chrześcijan i -
Dom handlowy Jm a / czasu. 12.13 dzienn i·k oolu- 14.30 .. Godzina lekkiej oiosenk l" 17.05 Wiedeń. Fe<>tiwal Sa!~- kuł SPUŻywczy, chemiczny. Gwa- na) na posade instruktora lub 

l1arożnikowy przy rynku. war- d·niowy. 12.23 koncert popoludn ;o- (pyty). 18.00 ~asz or(}gram" . bUn5ki. .. ś oi ewacy Norymberscy" rancia na towar Łódź. Kilińskie- kie rownil,a pracowni. 
8ztat rzeźnicki. stajnia, od kilku- IWY w wvkonani'u Orkle<>try Ta- 18.10 Edward Griell': Su;ta .. Peer _ ooera R. vVall'nera. Dn. A-- gO 180. ng 15802 Gdzie mógłby osiąść Polak-
nastu Jat prosperuje skład galan- deuma Sel'edY(L6kie20 (ze Lwo- Gynt" nr. 1 18,25 w i adomo.ści turo To.canini. 17.1:> Anglja chrześcijanin. dobry fachowiec z 
teryjny i skład obówniczy. nada- 'Wa) . 15.35 wi adomości Iw~'poda7- soołeczne. 22.30 wiadomości 600rt. (Nat. Pro.n.). 1lflJzl1ka taneczna. Agenci 30-letnill p ~a ktykll w charakterze 
jacy się też na każda inna bran- {!ze, 15.45 .. Dwa M icha/y na \\'a- Lwów _ 12 M or7e~lad wy- 17.30 Mosk'ya (WCS~'S), Recit3l branży kolonjalnej f. oszukiwani. kierownika drogerji. 
żę, sprzedam .na dogodnych wa- 'kaciaoh" - o(}jl'adanka dla dz:~ . .,., u ~ k B GoldBtelila Ry~ Ł6d- Z h f 10 4 d Pierwszorzędny fachowiec po-
runkach .za mską cenę. _B .. Kle- CI' _ wy!!ł. Jepz.n Ge"".,b~k z Po- dawrrict:w. 14.30 koncert .żYc~eti: sR'rz: I :l-;;>l , •. . 9- z.. amen o a • m. '. o szukuje cegielni do wydzierża-

ś P - .- ., .~~ ~ 18.00 Silva rerum. 18.0" arJe I eClta or_ anowy. 10 I 17-19. ng la 801 . . 
szczewskL. roda ( oznans!sle).- ,znania. 16.00 koncert solidów. pieśn i w wvk. Pel Schachterów- 18.00 Berlin. ł.fouzy'ka z okresa wleEla'k /.. . f 
Nowy Rynek 9. zdg 71) 06a/6 ~~~Op~~~CYJiJc1~:~disl~i"Oń~l;t = nv, 18.25 lwowski feUeton akt '1- Biedemayer. 18.40 Anglia (Re.Il. . D~ew~zyna macj!~ ~~~:szaZgsfeSZk~~~o~a~n O;; 

Ibaryton, 16.45 .. Z rY'backim ku- alny - . Li~z a Pol"ka". 22.30 Pr02r.), Recital ś'P i ewaczy. pracowita l uczciwa pątrzebna Zwillzku Polskiego w Poznaniu, 
trem na lOolaw:e flOOlder" - 00' wiac100n<lŚci soortowe Io.kalne. 19. R' ' IOd 15. 8. lub 1. 9. GorzeIma Trze-j ul. Pocztowa 27. m. 1. tel. 12-28. 

23 00 muzYlka taneazna na o/y- .00 Budapeszt. eCll al flol~- baw, pow. Poznań. zd 74238 zd 74981 
2adanka ze Lwowa. 17,00 kon--" waazy. 19,05 Ryga. Muzyka wa-
cert z O..e:rodu Zoolo'll'icznego w tach. Jwerowska. 19.15 An.e;lja (Nal 

. . wy'korraniu Ork iest ry Svmfonicz- Katowice - 12.03 żv<,!ie kultu~ Progor.) . MIJ,zyka taneczna. 19.55 H . 
na I hl.potekę dom\!- Piętrowego nei 'Ood dyr. Wik,tora Buch'Wal- ralne ś l a"ka. 12.10 wladomoś(!] AngUa (,Nat. P ,ro2r.). Koncert z umor zagranIczny 
poszukUJę,. Po~edmctwo wyna- da (z Poonan ia). 17.50 .. BrZe!!3-· 19 1" k . - (l Q TI 
grodzę. Glglewlcz, Gosł:yń. K. la- mI' P .rutu k'u Flo'werl.l·" _ felJ'etoo !Heżace. o." -oncert zyczen o y- ueentS-u. allu. 

d 7 061 ty). 14.30 ,koncert roory'Wkowv -- • 
z l> ze Lwowa. 18.50 pO.l1:a,danka B'k- (o/y·ty) , 15.30 .• o.szczedność w Ży- ~0.10 Pra!!a. Wesoła TndJ.O~e-

"~~-~~:r:~~--~ tua'llJla. 19.00 .. Pl'zyjeanna mU7.vkn ci'll gos,podarcze<Ul PolIS/ki". odczyt WJ!1' Koemgsw~st. Wesoly WI~-
,... - choć cierpkie słowa'" Koncert 18.00 .. Swaczyna u Do.rotki". au- cz~r. ,~0.20 BerlIn ... ~ot dooko.a 

Dla 
mego brata kupca przystojnego 
szukam panny gotówka do 5000 . 
rychły ożenek. Oferty fotograf ja 
Orędownik, PoznaJI zd 74926 

Kawaler 
1000.- gotówki szuka panny lub 
wdowy majatkiem, najchętniej 
gospodarstwem - cel matrymo
l1jalny. Oferty Orędownik. Po
znań zd 74 880 

Utzędnik 
kolejowy, wdowiec

j 
lat 36, 2 dzie

ci. szuka żony do at 28 z gotów
ką. Zgłoszenia fotograf ją Ore
downik, Poznań n 16 052 

Dwie 
imJte\igentme, lat 28. m aterj al nie 
nieQJ80lełJne. za,porz,nają panów 30-
40, cel matrymonjalny. Zgloszenill 
Orędowni k. Poznań :00 75 1~ 

ro.zryw,kowv w wykonaniu Małei dycja dla dlzieci. 18.25 .. Kabie-~zo- śWla~a - we"'oly w lerzór .. 20.30 
OI1k.ie .. try P. R. z udziałem Jani- wa !!órnicza bójka". Ado1fa Fier- Ana:lJa (Reg. Progr.). Mmllchall. 
lIV Brochwicz6wny (wiew) i li. 22.30 wiado.mości SJJortowe lo- Pallls P. ,!-,. T. Koncert; syrruf(}n. 
Kwartetu P. R.. 20.15 audycja kalne. 2l!,45 MedJolan. KoonedoJa Golcl~-
dla. PQla1k1'lw za2ranica P. t. mego a: muz. France<>eo Mah-
.. Letnie inwestycje". 20.45 dzioo- Kraków - 12.03 m'll<Zyka (lJ)łv- oiero. 
nik wieczornv. 20.55 1J)(}2adanlca tv): Jan S'i'belius : Finlandja (ork. 
a:ktualna. 21.00 recital forte piano- BVllThf. filade'lf.l. 14.30 W ieileli z~- 21.00 Bruksela franc, Koncert 
wy JakOba G hmpla (,ze Lwo.w al. wtSze en VOi('ue ... (,płyty) . 18.00 00- symfoniczny z O stendy. Dyr. 
21.30 .. Geniometr" - humoreS'ka ,udanka ak1ualna. 18.10 chwi\.ka Oswald KaJba.~'tll. Sol. Lotte Leh
.rad,jowa w ooracowaniu Gahrie- sp(}leOznll. 18.1ó d'uety ouerowe mann (śoiew). 211.20 Pratra. Rec;
la Genm.inet. Pra:ekJad Hals,zki (pły,ty). 22.30 IQlka1ne wia,domości tal skI'ZY'Pco'Wv. 21.30 Rzym. 
Gole!biow9kiei. 22.00 traru;misja isoortowe, 23.00 arud()-amery:kań- Koncel·t 6ymfoniClZl1v. y AnJ!]ja 
wiadomości z XI O'lim'Pjady w soki fina (o!Yty). (Re2. ProO'r.). Koncert '00'0;]-

~~ŚAi~-U.z~k!O t~~~ci~~vwIO~'~k\~: Lódi - 12.03 t;I1uzfoka (lJ)}yty). la~~~'5 Bukareszt. Mu.zyka ta-
naniu Ma/ej O.rkiestr:v P. R 1~.3ą ,Józef .Schmldt ~ m&lll 013- neczna. 212.30 PraJ!a. Muzyka ta-

. mśc I JaZZOWI fo/yŁy z Wa,rszawy). neczna. AnltUa (Re2. Pr02r.). 
18.00 p02ailanka gospodarcza O. t. M rł, t 22'~ P . 

KRA OWE · . .. Ze zwykłych szmat _ piekne U2. a. anec,zna. ..... ans 
k ." 1810 d k t P. '. T. Muz.l"ka taneCZfi\. 

~II , n ie, . 002a an a o. . Koeniltswust. Muzyka taneczna. 
Sobota. 8 sierpnia. ..Stl·arl:o(Yh3mu szkola słUliJby PIl- 22.50 AngUa (Na·t. Pro!!r.l. M'll

bl icznei". 18.15 tMLce z oper ('p!y- zyka lekka. 
Warszawa - 12.03 .. O lZarza- ty). 23.00 m'llzvlka a'IQnowa w 

dzanin lro&OOdar8twem" - pOlra- w'f'konan iu zesPOilI Fel.iksa Pta- 23.15 Radio Paris. M'llzYlka lek
danka. 14.30 Józef! Schmidt i zn3- .'<Zy]1t;k iego (transmisja Z kawiar- ka. Budapeszt. :Muzyka jaz7~wa. 
ni ·pian iści jalLwwi (Dlvtyl. 18.00 ni "Zieania(~'·ka" w Łodzi), 23.38 23.%0 Wiede:6. M'UlZy,ka t anec:r.na. 
.. Na-az 'P ro.l1:ram " , 18.10 .. Życ:e koncert Życzeń. 1.00 BeNin. Koncert oC) nólttoc)'. 

= A teraz, gdy jesteśmy ju~ 'po ślubie, spodziewam się.. 
te pan 00 czasu do czasu 00 \Vi edzi swego druha? 

- Bezwą.tpienia. Nie nale~ę do ludzi. którzy opu.szCZtają, 
iP1"l.y;a.ciół w niilBzcz~ściu I . 

~--------------------~~------~-:~--:-~-------------------:~~----~~:---~~----------------------~~------~~---:--------------------.... ----------------....... 
Co futro -- to "Edmund Ryehter = co palto - to Edmund Rychter - co ubranle -- to Edmund Rychter, Poznań. Ostrów Wielkop. 

Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 

P, K. O. Poznań 200 149 
83-07. 44-61, 3er.24. 35 0 25 
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FRANCUSKA POWIEśt ROMANTYCZNA 
!01 rzekł Tricotrin, żegnajQ.c si., s dzlee-

Stara sztachcianka badała Trico- kłem, dla. którego był w8l1ystkienL 
trina. ze źle ukrytem ździwieniem. Wy- Z uczuciem gorącem Mira. doń 
obrdała w nim sobie przesadnego dzi- przypadła. 
waka z ludu, którego łatwo i prędko - Zapomnieć o panu' - ze.\lVoła
pozbyć się będzie można i była ździ- ła, - jeżeli zapomnę kiedy, to niech 
wiona, gdy ją poprosił o określenie jej Bóg o mnie zapomni! 
~arunków na piśmie i traktował przy- ~ Nie MIdinaj się przedweześnle, 
,ęcie :znajdki do jej domu, jak zarę- - ostrzegł ją. Nie poruszaj przyszło
czyny jakiej księżniczki. lakkolwiek ~ci, niech no wpierw nadejdzie. lak
wyniosła aż do chłodu. księżna nie kol wiek jednak ukształtuje się twoje 
była. jednak bez serca i bez wspaniało- życie, moje życzenia zawsze będ~ prz)' 
~yŚJności. Życ:z ie jej ukochanego tobif'. 
Jedynaka było dla niej rozkazem, a .- Ale jakże mogłabym zapomnieć 
~hociaż z początku z odraz Q. przyjęła o panu, - powtórzyła zgorszonlL 
Jego skłonność do beZimiennego dziew- - Nie, pójl1tiesz tylko za bitlgtem 
~zą.tkll:' to jednak w końcu sama prze- świata, nic więcej. Niewdzięctną.~ A 
Jęła SIę gorącę. czułością. dla małej, czy już nie JesŁeś niewdzięczną. ~łzglę
której wdzięk i duma były pokrewne dem babci? Wiesz przecie aż nadto 
jej własnej naturze. Życzenie jej jedy- dobrze, jal, ta poczciwa staruszka tę
naka było zrazu dla niej niepojęte i skni ta tohą, aiednak dla ksiQżnej i 
niemiłe, ale później powzięła myśl, · dla. ładny~h sukien zosta.wiłaś ją. w 
przy której upierała się coprawda samotn'lm !.lmutku i w niewysłowio
niechętnie, która jednak niepostrzeże- nym bÓlu. 
!Iie przyczyniła się do pogodzenia z - leżeli pan chce, to pójdę z ~a
Jego życzeniem. Groźba wygaśnięcia nem do domu, - zawołała, zdjęta no
rodu Lirów była. wielką. trosk~ księż- wym żalem i obaw~. - leżeli panu 
nej, pragnienie dalszego trwa.nia tego przykro, ŻI3 ja tu jestem, to zaws?;e zo
rodu było w niej większe, niż jej du- stanę przy babce. Za żadne skarhy 
ma. Zdawało jej się, że nigdy nie znaj- świata ni~ chciałabym martwić pana. 
dzie się kobieta z ich sfery, którabv - Nie o to chodzi, moje dziecko, -
go pocią.gnęła, a to od czasu okrutnej odparł - kość nucona. Skoro jesteś 
zdrady, jakiej doświadczył za młodu szczęśliwą. w ~wojem nowe1n życiu, 
Czyliż nie lepiejby było, ażeby zaSlubił zaportmisl1:: przeto o !starem; im ba.r
bodaj chłopkę, niż żeby ród miał lagi- dziej zbliżysz się do spełnienia swyeh 
nąć' życzeń, tem dalej będziesz się oddala-

leżeliby to miało kiedykolwiek na- la ode mnie. 
stąpić, to przygotowanie i zawiązek po - O nie, Mira nigdy nikogo nie 
t~m~ miałyby b~ć połę.czone z wyple- będzie kochała tak, jak pana. na ca
Dlemem wszystkIego, cokolwiek się Ja- łym świecie - I obejmuję.c go z pie
czy z przeszłości~ dziewczyny. To też Sllczotą, poprosiła - Niech mi pan co 
okrutnie się zgniewała, gdy W' tym jeszcze zagra! 
człowieku, którego chciała się pozbyć Spelnił jej życzenie. Wydobył ze 
raz na zawsze, spotkała tak~ samą. strun dźwięki, które od lat najmłod
dumę i taką. samę. siłę woli, jak u aie- szyrh zarhwycały Mirę. 
bie sa.mej. Ale nagle ustały czary tyCh prze-

- .Mówiłeś, że to człOwiek z ludu dtiwnych tonów. 
md! synu, - rzekła księtna po Ode): - Ach, gdybym ćiągle mogła sły
ŚCClU .Tricotrina. - Bajki, On ma głos szeć tę mU7.ykę, - zawołała Mira, -
człOWieka., który lest urodzony do pa- wtMy nigdy nie byłabym ani dumną., 
nowania i posiada dumę i godność ani próżną, ani ka.pryśną. 
d~oraka. Czy nie wiesz nie bliższego o - Gdybyśmy tem wszystkiem byli, 
mm f ezem bywamy w naszych najświęt-

. - Nie. Nikt nic nie wie o Tricotrf" szych chwilach, drogie dziecko! to by-
Ole. libY8my Bogu równi. A teraz - bądź 

- Ba, Tricotrin. Czy to nazwIsko! I zdrowa! 
- ftwołała ksfęma niecierpliwie. - Z płaczem przytuliła się do nIego. 
On si., kiedyś inaczej n8.!ywał i po- On trzymał ją. przez chwilę w ob.ię-
chodn niezawodnie z lepszego !!tanu. eiu, przycisnę.ł usta do jej ust i znikł. 

- Mira., nie t:apomnijźe 4) mnie, - Rozstali się na za.wsze. -

Nlenasycony paryż 
Gwał'to~ne wtehry sypnęły śnie

giem po równinach i po winnicach, 
wezbrana rzeka kotłowała się ezarna 
i gniewnie dobywajQ.ca się z brzegów; 
łą.ki i ogrody były zalane, noe była 
bezgwiezdna i niebo zasłonięte śnież
nemi chmurami. 

W . tym mroku szedł Trieotrin, nie
czuły na słotę, przejrnuj~ce zimno i 
niebezpieczeństwo Wylewu. 

Zwykłym trybem odnajdywał dr0-
gę po ciemku do dobrze sobie znanej 
chatki nadbrzeżnej. Gałęzie drzew ka
szta.nowych trzeszczały na wietrze, a 
rzeka wznosiła swe szumiące fale jak 
wtburzone jezioro lub morze po przez 
skaliste urwiska. 

Promień żółtego światła połyskiwał 
przez serce wycięte w okiennicy, a 
przez ten mały otwór wida6 było 
izdebkę, gdzie weSOły płomień igrał na 
kominie, przed którym siedtia.ła stara 
wieśnia~ka w białym czepcu na pół 
uśpIOna; przy niej mruczał piękny 
biały kot. 

Gdy dał się słyszeć stuk We drzwt, 
staruszka porwała się z przestrachem 
i kla.pnęła swemi drewnianemi choda
kami w podłogę. Otworzyła, podno
sząc lampę nad głową i wydała ~to
śnyokrzyk. 

- Gdzie dziecko' zapytała 
drżąca. 

- Dziecko jest zdrowe, babciu, -
odparł Tricotrin, wchodząc i otrząsa
jąc !cOię ze śniegu. - Czy możecie, bab
ciu, jedno przeboleć 'l - dodał, ujmu
jąc ręce staruszki. 

Babcia spojrzała nań śmiertelnie 
strapionym wzrokiem, który go do
tknął do p-łębi duszy. 

_. Pary! jł porwał, - rz4!kła wol
no. I: okropno. goryC2:Q.. - Wiedziałam 
o tem. Paryż jest nienasycony. Dzieci 

na to się 'nam tylko rodzą, a.żeby je 
pOChłonęło to miasto. 

Tricotrin, puszczając ił. położył lej 
dłoń na ramieniu. 

- Nie jest tak źle, jak przypu
szczacie, babciu. Mirze dobrze 8i~ dzie
je, - rzekł. 

- To samo twierdzili moi poczciwi 
synowie, gdy się tam znaleźli, aż w 
końcu niegodziwe miasto ich krew 
wypiło! 

- Wiem, wiem! Ale Mira-
- Poszła. tam, doką.d poszli moi 

synowie - przerwała mu gniewnie 
staruszka, a każdy rys jej brunatnej 
zwiędłej twarzy drgał Cierpieniem. -
Nie mogli nigdy wrócić, a wiem, że t 
ona także nie będzie mogła. 

I staruszka płakała, płakała tak, 
jak tylko starzy płaczł, bez nadziei. 

Po niejakiej chwili Tricotrin znowu 
~łos t:abrał i opowiedział jej prawdę 
o losie dziecka. 

Staruszka słuchała go w nieprzer
wanem milczeniu. lej przenikliwy 
wzrok spoezywał na jego twarzy i wy
czytała w niej, że nie sama jedna 
eierpi. 

Oboje wiedzieli, że postać dziew
ezą.tka nigdy już nie wniesie blasku i 
ś'Wiatła do tej maleńkiej izdebki. 

Chłopka nie robiła żadnych uwag. 
lej twarz ani zmieniła się nawet wte
dy, gdy on oświadczył, że księżna pra
gnie, ażeby staruszka zamieszkała w 
jednym z jej majątków w pobliżu 
Miry. 

- Tricotrin, - odparła. w końcu, 
- ja stara jestem i biedna i robota 
ciężko mi już przychodzi ... Lecz jeże
li mi jeszcze przeznaczono dłuższe ży
cie, wolę raczej bieHznę pra.ć w rzece 
lub pł~ w poln, nif; przyjQ.Ć ehoć je
den kęsek lub jednI) kropl Q na.poju . 

tych, którzy nam zrabowali dziecko. 
- Oni maj~ dobre względem niej 

zamiary, babciu. 
- Dobre't C:zy może być dobrem i 

sprawiedliwem budować jej szczęście 
na chwiejnym gruncie niewdzięczno
ści? Czy może być słusznem wprowa
dzać ją. do kół, gdzie się będzie rumie
niła przy mówieniu prawdy? Ale daj
my temu spokój. Nie chcę nic złego 
mówić o niej, ona. b}"ła tak długo ser
(lem mojego serca. Ale to powiedz im 
pan, że choćbym nie wiem jak tęskni
ła za swojem kochaniem, nie chciała
bym nigdy zbliżyć się do tych, którzy 
krzywo pokierowali tem dzieckiem. 

Poszła do komina, dorzuciła drzewa 
na ogień i wstawiła garnek z winem 
do f!agrzanla. 

- Straszna dziś noe, Tricotrin, -
rzekła, przysuwajQ.c mu chleb i ka
sztany, - wicher musiał pana tęgo o
smagać. 

Skinął głową. w milczeniu. ledzenie 
l dymiące się wino stały przed nim 
nietknięte. Staruszka. wpatrywała się 
well badawczo i teraz dopiero spo
strzegla, że dawna barw&. znikła mu 
z twarzy i złociste włosy zostały gęsto 
zasiane srebrnemi nićmi; serce jej o
burzało się na dziewczę, dla którego 
była matk~ od chwili, gdy ujrzała po 
raz pierwszy jej uśmiechnięte przez 

łzy oczy wśród liści paproci, i zlekka 
dotknęła swą. pomarszczoną ręką. ra.
mienia Tricotrina. 

- Gdy moi synowie o"dchodzil1, -: 
rzekła, - jeden z nich mówił o swo.ich 
obowiązkach względem narzeczone], a 
najmlodszy o obowią.zkach względem 
ojczyzny; żaden z nich nie pamiętał, 
że najbliższym jego obowią.zkiem było 
ognisko domowe, żaden nie pomyślał, 
żem go wydała na świat z bólami, żem 
dźwigała ciężar ich młodości, żem za.
biegała, żem się niepokoiła, że dbałam 
o nich na każdym kroku. Dzieci nigdy 
o tem nie pamiętają i żyją. same dla 
siebie. Dopiero, gdy ich co zaboli, mY' 
przychodzimy im na myśl. I on~ dz~~ 
zapomina o panu, ale w potrzebIe Mi
ra zv:róci się do pana, może daremnie. 
I to będzie pańską. zemstą· 

- Niech Bóg uchowa, ażeby kiedy
kolwiek taka zemsta nadejść miała.. 

- Byłoby to tylko sprawiedliwem, 
ale jedyna sprawiedliwość, jakiej do
znajemy na ziemi, kruszy nam serce. 

Co rzekłszy, staruszka udała się do 
komórki, ażeby się gorzko wypłakać, 
jak tylko starzy płakać umieją., dla 
których światło ich oezu zgaśnie na 
zawsze i żadne inne nie może l"Mw1-
dnić ciemności tego krótkiego czasu, 
jaki im pozostaje do grobu. 

Um·arła czy żyje? 
- Pisz do mnie pod adresem mat

ki Rozalji, - rzekł Tricotrin, żegnając 
się z Mirą.: - gdy będziesz szczęśliwą., 
milcz, gdy ci coś dolegać będzie, na
pisz. 

Do ukrytego' domu w Quartier latin 
z początku przychodziło masę listów. 

Gdy wiosna zamieniła się w lato, 
listy stały się coraz rzadsze, a w jesie
ni już zjawiały się tylko kiedy niekie
dy. W następnym roku ustały prawie 
zupełnie. Gdy w końcu znoWU przy
szedT nst, Tricotrin pochWYCił go z za
chwytem, pismo jednak było bez tre
ści. 

- Czy mała umarła, babciu' -
pytały sąsiadki nad brzegiem rzeki. 
~ Tak jest, umarłal - odpowia

dała staruszka. 
Na wszystkie inne natarczywe py

tania tych, co ję. spotykali w małej 
kapliczce, na polu lub w lesie, nie da
wała żadnej odpowiedzi. 

I ludzie się wcale nie dziwili, że 
mała umarła. Nigdy nie należała do 
nich, przedstawiała im się zawsze ja.
kąś odmienną. i obcą. i jakby nie po
chodzą.c~ z tej ziemi. l ej życie bez 
chmur, bez troski wśród promieni 
słońca i kwiatów było tak niepodobne 
do praCOWitego istnienia biedaków, że 
widzieli w niej istotę, zabłąkaną., jak 
ptaszek rajski pośród domowych ja
skółek i rozwijającQ. swe barwne 
skrzydełka wśród ciemnego nieprzy
zwyrzajonego do niej otoczenia; tak 
też znikła, jak się ukazała. 

- Umarła, - powtarzali ludzie, a 
ich fantazja otaczała ten fakt nimbem 
ctarodżiejskiej baśni. 

Ludwik Sarazin, stary przewoźnik 
znał prawdę, ale nigdy o tern nie mó
wił. Spokojnie stał przede drzwiami 
swego domku ze złamanem wiosłem 
w ręku i spoglądał na bystrą. rzekę. 

- One wszystkie odchodzą z pr~-

dem, - bąkną,ł, - ale żadna nie wra
ca. Czy woda jest tam za.wsze tak 
gładka? Czy tam niema żadnych wi
rów i zatorów? Czy nie potrzebujQ. 
tam nigdy walczyć ze wzburzoną. fa
lą? Zdaje się, że nie, bo nigdy nie wra
caję. na dawne miejsce do wylądowa
nia. 

Była umarłą dla całej uboższej lud
noścl wybrzeża, które tak często prze"" 
patrywała swemi jasnemi oczami 
dziecka. Niektórzy odmówili modły ." 
za duszę nieboszczki, klęczą.c pod ~ 
krzyżem na gościńcu, ską.d widać byJ" 
ło słomiany dach chatki, ukrytej w 
zieleni, chatki, w której Mira znalazła 
tak szczęśliwy przytułek. 

Ale dalej ku południOwi, w mle
czarni ViIliers, gdzie się ezęsto zbie
rały kumoszki, wykpiwała pewna gru
bokcścista opalona mleczarka ruba.
sznym śmiechem łatwoWierny żal sę.;. 
siadek. 

- Umarła? Umarła 'l - wołała ~ 
tak zawsze mówiQ., gdy który z ich 
aniołów upadnie. Ona tak samo u
marła, jak i my. 2yje w bogactwie i 
hańbie, ręczę wam za to. Czyście za
pomniały historję tej małej kłamczll
chy o księciu i jego podarunku 't A' 
kimże był ów bajeczny książę? Nikt 
inny, jak nasz młody hrabia. A jakie 
znaczenie miewały zwykle jego poda
runki? Ona była zła, na wskroś zła., to 
wam powiadam. Czy ten bękart nie 
przezywał nas głupiem chłopstwem' 
No, i ja po dwudziestu latach, jeżeli 
ją spotkam, poznam jej twarz biał. 
jak lilje z małemi różanemi ustami i 
złocistym włosem. Ona nie umarła, 
lecz poprostu odjechała do Paryża.. 

Tricotrina nie widziano już jesie
nią w winnicy, a ludowi, który go ko
chał, zdawało si e, że ciężkie milczenie 
zaległo na wsL 

Tańczący pa·ryż 
Była, zima l cały Paryż tańczył. 
Paryż tańczy tak, jak nic innego 

nie ta.ńct1 pod słońcem i pod gwiazda
mL Paryż tańczył, gdy jego bruki 
krwią. przesiąkły, gdy dynastje pada
ły na jego rozkaz, gdy bękarci syn 
Ludwika XV, hałasem i wrzawQ. swo
ich bębnów zagłuszył ostatnie słowa 
Ludwika XVI, tańczył w więzach ty
ranji, jak i pod flagą wolności. 

Tańczono w pałacach, tańczono w 
skrf1mnych domach mieszczan, w każ
dej sali publicznej i w każdej gospo
dzie, a mężczyźni i kObiety poszaleli 
w wesołym obłędzie tego ruchu. 

Wśród zimnej śliskiej nocy zimo
wej szedł Tricotrin po śniegiem pokry
tych ulicach Paryża. lakiś stary czło
wiek zmarznięty i zmęczony wlókł się 
przed nim. Spojrzenie zazdrości mu
snęło zapaloną. piankową fajeczkę Tri
eotrina.. gdy go ten mija,ł. Tricotrin 
wydebył drugQ. fajeczkę I kieszeni, 

napełnił ją tnoniem i zapalił. 
- Macie tu, ojcze - rzekł do star

ca, - palcie i zapomnijcie, - rzekł i 
ze śmiechem podą.żył dalej. 

Przyszedł na ożywionę. ulicę, zatło
czon~ jeszcze powozami i przechodnia
mi, śpieszącymi po gładko wyślizga
nym bruku. ~ wszędzie spotykał Tri
cotrin istoty, potrzebują.ce pomocy i 0-
tuchy, a gdzie spostrzegał nędzę i fra.
sunek, tam śpieszył z poratowaniem. 
Niespostrzeżenie dotarł do pałacu 
Tuilleries. Olbrzymi budynek błyszczał 
mas~ świateł. 

- Ach, przypominam sobie, 
szepnął, - i tu dziś tańczą. 

Docisnął się do głównego dziedziń
ca. 

- Wejście wzbronione! - zawołał 
żołnierz gwardzista. 

- Chyba nie dla mnie, kochany 
l'esiu, - zaśmiał siQ .~ i po-
szedł dalej. ' - '. --.,.- --
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111 lun elach "U-Bahn" 
Expressem od specjalnego wysłannika 

B e r l i n, w §rodę w nocy. 
Berlińczycy są niezmordowani. -

Wszystkie imprezy popołudniowe cie
szą. się olbrzymiem powodzeniem, wy
pełniaj~c stadjon olimpijski każdora
zowo przeszło stutysięcznym tłumem. 
Niezbyt liczna kolonja polska tonie w 
tem morzu niemieckiem, a okrzyki Po
laków nie mogą się przebić przez tłum 
Niemców. A tak się dotychczas skła
dało, że naj gorętszą walkę toczyły na
sze zawodniczki z Niemkami. 

Podziwem każdego napawać musi 
organizacja, zwłaszcza komunikacyj
,na. Dziesiątki tysięcy samochodów 

Carpentier (USA) %dobył zloty medal olim. 
pijski w dY5ku. 

sunie codziennie po zawodach przez 
\llice Niemiec bez używania sygnałów. 
Słychać tylko równy ton motorów w 
tempie 40 do 50 kilometrów. Ruch ręki 
policjanta, Ubranego na okres olim
pjady w białę, kurtkę i białą czapkę, 
działa jak różdżka czarodziejska za.
równo na pieChurów jak i kierowców 
samochodów. Trudno na skrzyżowa
niu ulic nie przystanę,ć, by obserwo
wać ten szalony a jednak tak zdyscy
plinowany ruch. Lecz obowiązek in
formowania Czytelnika nie pozwala. 
na stanie jak robię. to setki i tysią.ce 
gości olimpijskich. 

Sto tysięcy ludzi odpływa ze sta
(ljonu bez żadnego hamowania, bez 
żadnego zatoru. Tysiące te pochłania
ją dworce kolejki podziemnej, miej
skiej i autobusy. Płynie nieprzeliczo
ny tłum do tunelu dworca kolei po
dziemnej "Reichssportfeld", lecz tunel 
ma niemniej strawny żołądek. Co dwie 
minuty odchodzi pociąg, bez krzyku 
i tłoku. Reżyseruje całością niewidocz
ny kierownik ruchu siedzący przy mi
krofonie. Z gardzieli głośnika rozle
gają się jego energiczne lecz niemniej 
w grzecznej formie utrzymane wska
zania. I tłum go bezwzględnie słucha. 
Bo jak mogłoby być inaczej? 

Przyjeżdżamy na dworzec przed 
stadjonem, a głośnik zaprasza do wy
kupienia hiletu na drogę powrotną. 
Tłllmac-zy nam, że leży to w naszym 

własnym interesie, bowiem oszczędzi- Nasi reprezentanci odcięci ~ eał
my wiele czasu nie stoję.c później w I kowicie od świat&, we wsi olimpij
ogonku przed okienkiem z biletami. skiej. Na. stadjon wchodzę. tunelem 
Dla. naszej wygody sę. przecież już te- pod trybunami a częściowo nawet pod 
raz otwarte wszystkie okienka z bile- bieżnią, którędy też znikajlJr Dlatego 

Wala5iewicz61Ona otrzymuje na jtadjome olimpijslrim 1uraz % Amerykankq Stephuu 
i Niemkq KrCl!lU$ medal olimpijski. 

tarni na drogę powrotną. Czyż można też wiadomości od nich są bardzo skę.
z tego nieskorzystać ? pe. Żadnego dziennikarza nie PUsZCZ& 

Po zawodach jesteśmy w tunelu się do wsi olimpijskiej, bezsilne jest 
stacji. W przednich wagonach są je- tu nawet główne biuro prasowe, oraz 
s~cze miejsca, nawet siedzące. Po pół komitet organizacyjny. Karty wstępu 
minucie pada już rozkaz "wsiadać"! wydaje jedynie attache olimpijski da
Po chwili "drzwi zamykać!" i pociąę; nej drużyny, który jednak nie pozwa

W chodzie na 50 km zdobył zloty medal 
Whitlock (W. Bryt.) przed Szwabem (Szwaj. 

carja) i Bubenko (Łotwa). 

rusza. Nikt do ruszającego pociągu 
już nie wskakuje a zdarzają się wy
padki, że część towarzystwa odjeżdża 
a druga zostaje. Wszystko to dzieje 
się w szybkiem tempie. I tak płyną 
tysiące za. tysiącami, aż się olbrzymi 
stadjon ' zupełnie opróżni. 

la zakłócać spokoju swym pupilom. 
Przy pomocy specjalnego członka S. S. 
można się dostać do szatni danego 
zawodnika. Lecz zanim ktoś przej

. dzie niezliczone krużganki stadjonu, 
• zawodnika już niema. Postanowiliśmy 

sobie jednak mimo wszystko złożyć 
naszym reprezentantom wizytę we wsi 
olimpijski ej, by podzielić się później 
wrażeniami. 

W środę po południu cala Polonja 
zgromadziła się na stad.ionie poczto
wym na zawodach Polska i \Vęgry. 
Wszędzie słyszało się mowę polskę.. 
Wygraliśmy i to zasłużenie, lecz za
wody były wszystkiem innem tylko 
nie spotkaniem olimpijski cm. Sędzia 
p. Scozoni, wiadomo 'Vloch, przyja
ciel 'Vęgrów, nie widział brutalnej 
gry Madziarów, a gdy spostrzegł prze
graną s\yych pupilów to i nerwy stra
cił i zupełnie na boisku nie panował. 

Pogoda nie jest łaskawa i nie 
sprzyja igrz~·skom. Od dnia ich rozpo~ 
częcia nie było jednego pogodnego 
dnia. Podobnie i w czasie meczu Pol-
ska - Węgry padało, a właściwie jak 
się jeden z sąsiadów wyraził: "prze
stało padać zaczęło lać". To ·też nasi 
olimpijczycy, którzy gromadnie na za
wOdy przybyli by pod wodzą. Kusociń
skiego dopingować piłkarzy, po przer
wie schronili się z trybun otwartych 
na trybuny kryte. Nie przyjechali na 
zawody jedynie bokserzy, którzy pil
nie przygotowują się do czekających 
ich ciężkich walk. Koszykarze jeszcze 
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Nischida :Ddobywa srebrny medal olimpii~i, 
I],aczqc 4,25. 

dziś pozwolili sobie na wycieczkę. Od 
jutra bowiem Obowiązuje areszt do
mowy. Czekają ich ciężkie walki, z 
czego w zupełności zdają sobie spra
wę· \Vszyscy są dobrej myśli. Lekko
atleci narzekają na brak opieki, na. 
przemęczenia przejazdami ze wsi na 
stadjon, na. brak spokoju po godzinie 
21 i t. d. Lecz nie było jeszcze takiego 
zawodnika, który byłby zadowolony. 
Faktem pozostaje jednak to, że Ame
rykanie wywożą swych zawodników 
ty~~o rano na stadjon, w którego po
blizu przez przerwę południową pozo-
stają, STEFAN ŚLIWIŃ..~K.l. 

VenzJ.e (USA) wygrywa przedlJief! na 1500 m. Za nim Comer (W. Bryt.) i Nowo
:r..JI.Ioł.JC4.yk Loveloc.k. Angielka Violetta Vebb ..,ygrYWA swój przedbieg na 80 m plotki. 




